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Poniżej zamieszczamy w dosłownem 
brzmieniu odpowiedzi cesarskie, dane de- 
putacyom miast Wiednia i Lwowa, z któ- 
rych pierwsza przemawiała do tronu prze- 
ciw decentralizacyi kolejowej, druga za nią. 
Odpowiedzi nie są jednobrzmiące, jak myl- 
nie donoszono — ale myśl przewodnia 
obu jest jednakowa. 

Łatwo można było przewidzieć, że ina- 
czej odpowiedzi te wypaść nie mogły. Jako 
monarcha konstytucyjny nie mógł cesarz 
nic innego uczynić, jak tylko wskazać na 
odpowiedzialny rząd, który sprawę weźmie 
pod rozwagę, i rozstrzygnie. Ustęp ten, 
świadczący 0 ściśle konstytucyjnem uspo- 
sobieniu korony, powtarza się w obu od- 
powiedziach, a jako zasadniczy postawiony 
jest na pierwszem miejscu. 

Obu deputacyom zapowiadają następnie 
słowa cesarskie, iż przy organizacji Za- 
rządów kolejowych wzgląd na interes ca- 
łości państwa rozstrzygającym być musi, 
i że interesy szczegółowe muszą temu 
ogólnemu ustąpić. Odpowiedź dana depu- 
tacyi wiedeńskiej stara się uchylić obawy, 
podniesione przez tamtejszą reprezentacyę 
miejską, daje wprawdzie do zrozumienia, 
że coś trochę będzie zrobione w kierunku 
decentralizacyi, ale kładąc nacisk, iż bę- 
dzie zrobionem tylko to, „czego wymagają 
potrzeby przedmiotowe, technicznemi albo 
lokalnemi stosunkami usprawiedliwione i 
ograniczone“ — zapewnia. że z tego sta- 
nowiska podjęte kroki, nie mogą żadną 
miarą być ze szkodą interesów stołecznego 
miasta. W ostatnim zaś ustępie zawarty 
jest pewien rodzaj admonicyi dla Rady 
miasta Wiednia — którą cesarz wzywa 
do użytecznej działalności dla dobra mia- 
sta. Jeżeli deputacya wiedeńska z nieco 
rzadką miną opuściła salę audyencyonalną 
— to chyba z powodu tego ostatniego 


ustępu, który właśnie przez położenie bar- | i 


dzo silnego nacisku na to, iż cesarz naj- 
goręcej pragnie pomyślnego rozwoju sto- 
licy — brzmiał jak lekka nagana. 
Deputacyi lwowskiej zaś powiedziano 
tylko, że może liczyć na gotowość rządu 
do spełnienia przedłożonych przez nią ży- 
czeń o tyle, o ile życzenia te okażą się 


alźonkowie Mistress OKago. 


6) Bret-Harte"a. 


(Ciąg dalszy). 


Lecz Islington trwał przy swojem zdaniu. 

— Masz mi coś do powiedzenia, stary ? 

„Stary” miął nerwowo w palcach brzegi swe- 
go kapelusza. 

— Słuchaj, przyjacielu — ciągnął ze stanow- 
cezością Islington — znam cię nadto dobrze, nie 
jechałbyś o trzy tysiące mil bez interesu. Mów, 
0 co ci idzie ? nm, 

— Nikt tu nam nie przeszkodzi — sami je- 
steśmy — dodał, zwracając uwagę na niespokoj- 
ne spojrzenie, jakie gość rzucał dokoła. 

Yuba Bill przysunął się bliżej. 

— Pierwsze — począł głos zniżając — pier- 
wsze pytanie Tommy... ale odpowiedz szezerze.... 

— (6ż dalej? 

— Pierwsze pytanie: Jeślibym ci powiedział — 
— ot tak naprzykład: Tommy — potrzeba, abyś 
odjecliał , opuścił to miejsce na miesiąc ... na 
rok, imoże na dwa lata... a może na zawsze. 
I cóż, chłopcze kochany, czy cię tu... nie za- 
trzymuje me? Coś tak, nakształt tego... wiesz 
przecie, co? 

— Gościom tu jestem — odrzekł Islington 
spokojnie — dziś właśnie odjechać zamierzałem. 

— Hm! wybornie! Więc, gdybym ci tak na- 
przykład zaproponował przejażdżkę małą, ot tak 
do Chin naprzykład, do Japonii, albo na połu- 
dnie..., zgodziłbyś się, co? 

— Najchętniej.... 

— Nic cię tu zatem naprawdę nie zatrzymu- 
je, nie? — jakby to wyrazić... tego, owego ... 
rozumiesz mię przecie? Bo to widzisz, mój chło- 
peze, dyabelnie przystojne tu te bestyjki. ... Och! 


RR Ransom o oh || LZ LLL LL OC LLL -|__-Lo O |_| _ a O E OOOO O O 00 1 


uzasadnionemi — a gdyby niektóre z tych 
życzeń okazały się niewykonalnemi, na ten 
wypadek apeluje cesarz do patryotyzmu 
petentów, który im nie pozwoli zapominać 
o interesach całości państwa. 

Jeżeli kto spodziewał się może w odpo- 
wiedzi cesarskiej usłyszeć, czy będzie do- 
konaną decentralizacya kolei państwowych, 
i do jakiej granicy będzie posuniętą, — 
doznał naturalnie zawodu. Inaczej też być 
nie mogło — póki sprawa nie jest przez 
rząd zdecydowaną, a decyzya rządu nie 
jest przez koronę zatwierdzona — póty 
monarcha konstytucyjny nie mógł wyjść 
po za ogólnik, że należy godzić interesa 
ogólne za szczegółowemi, i rzecz rozstrzy- 
gnąć przedmiotowo. Wiemy więc teraz 
tyle, ile wiedzieliśmy przed audyencyą. 

W jaki sposób ma nastąpić owe pogodze- 
nie szczególnych interesów z ogólnemi, ja- 
kiemi mogą być te zarządzenia, wywoła- 
ne technicznemi i administracyjnemi wy- 
maganiami, innemi słowy: czy, i jak da- 
leko sięgająca decentralizacya ma być wy- 
konana — 0 tem oczywiście rząd rozstrzy- 
gać będzie. Rząd ten nie może się całko- 
wicie wyzwolić z pod wpływu Rady pań- 
stwa, nie może stanąć w sprzeczności Z 
jej życzeniami, bo on tą większością stoi, 
na jej zaufaniu opierać się musi, z utrata 
zaufania tego upada. 

Jest więc po audyencyi wskazana też 
sama droga, jaka była przed nią — droga 
akcyi parlamentarnej; jest wskazana też 
sama polityka, której zawsze się domaga- 
my, polityka stanowczych wobec rządu wy- 
stąpień, wyraźnego gdy potrzeba posta- 
wienia warunków, od których dalsze na- 
sze zaufanie do rządu zależy, polityka zmu- 
szająca rząd, aby się z nami liczył. Tylko 
przez nią da się osiągnąć, aby rząd zro- 
zumieć zechciał, że wszystkie w odpowie- 
dziach cesarskich wymienione względy 
techniczne, administracyjne, państwowe 
nawet, przemawiają za —  decentraliza- 
cya. 
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Odpowiedź cesarza na przemowę deputacyi mia- 
sta Lwowa opiewa jak następuje : 

„Przedłożone mi właśnie prośby będą przed- 
miotem najdokładniejszego badania zę strony me- 
80 rządu. 

„Co się szczegółowo tyczy Życzeń w sprawie 
kolei skarbowych aibo w zarządzie państwa bę- 
ących — możecie panowie liczyć na gotowość 
mego rządu do ich wypełnienia, o ile się one 
okażą przedmiotowo uzasadnionemi, a ich speł- 
nie nakazanem będzie z technicznego albo lokal- 
nego stanowiska. i 
_ „O ileby jednak okazało się, że zę stanowiska 
interesów publicznych niektóre z Życzeń waszych 
byłyby niewykonalne, liczę na wasze patryotyczne 
uczucia i jestem przekonany, że wasze dalej się- 


co tam mówić — człowiek — czy młody, czy 
stary — łatwo wpada w te sidła.... Żadna? 

W goryczy, towarzyszącej ostatnim słowom, 
Bill nie zauważył rumieńca, Co zakwjtł na twa- 
rzy Islingtona. 

Żadna — z cicha wprawdzie, 
stanowczo odrzekł. i 

Więc powiem ci wszystko. Lat siedqm temu— 
byłem na trakcie Gold Hill. Stoję raz sobie na pro- 
gu gospody, aż tu podchodzi szeryf. Ri]|--mówi 
— złapałem ptaszka, waryat, kompletny waryat, 
umieścić go trzeba w szpitalu w Stactyn; cichy 
on wprawdzie, nieszkodliwy, ałe pasażerowie 
nie chcą go mieć z sobą w dyliżansie — weź 
go, Bill, na kozieł. Zgoda, mówię. Cóż powiesz, 
kto był ów cichy, nieszkodliwy waryat? Kto? 
Johnson we własnej osobie! 

— Nie poznał mię — ciągnął Yuba Bij, cię- 
żką rękę opuszczając na ramię z natężoną uwagą 
słuchającego młodziana — zapomniał 0 tobie, 
Tommy, o Angel, o eynobrowej grocie, 0 wszy- 
stkiem, o własnem nawet imieniu: pomyśl, na- 
zywał siebie Skaggs — a wiedziałem przecię, że 
to nie Skaggs jakiś, ale Johnson, stary moczy- 
wąs z Angel... 

Chwilę Yuba Bill milczał, a potem rzekł çi- 
szej : 

— Był taki czas, Tommy, że mógłbyś mię 
piórkiem z kozła ztrącić; był taki czas, że gdy- 
by dyliżans z dwudziestu siedmiu pasażerami 
pływał w potoku, o pięć tysięcy stóp poniżej go- 
ścińca, nie umiałbym doprawdy zdać sprawy to- 
warzystwu z tego, jak to się stało! Był czas... 
ale do rzeczy! Szerył mówił mi tedy, że John- 
sona przed trzema laty Znaleziono w Murphy 
Camp, odartego, zmokłego, dotkniętego zapale- 
niem mózgu. Zaopiekowano się nim, jak przystoi. 
Powiedziałem szerytowi, jak się nazywa i że go 
znam oddawna; wziąłem na swą odpowiedzial- 
ność, powiozłem do Frisko, oddałem w ręce 


lecz dość 
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gające roszczenia na tem polu podporządkujecie |iż istniejąca organizacya kolei żelaznych będzie 
takiemu urządzeniu spraw kolejowych, któreby |całkowicie zachowana, ale też nie zapowiadają 
odpowiadało ogólnym interesom państwa. spełnienia wszelkich życzeń lwowskiej Rady miej- 

„Życzenie utworzenia we Lwowie wydziału le-|skiej, identycznych z uchwałami galicyjskiego 
karskiego rząd mój weźmie pod rozwagę — przy | Sejmu i lwowskiej Izby handlowej. Co rząd uzna 
czem jednak także i finansowe stosunki państwa | jako nakazane „względami przedmiotowemi, techni- 
będą musiały zaważyć na szali.“ cznemi i lokalnemi* o tem rząd będzie rozstrzy- 

Deputacyi miasta Wiednia odpowiedział ce-|gał, i sprawa ta pójdzie temi samemi torami 
SaTZ : co wszelkie inne kwestye polityczne. Zresztą NW. 

„Wręczoną mi właśnie, petycyę oddam memu |;r. Presse widzi w odpowiedziach casarkich lek- 
rządowi do należytego ocenienia i właściwego z nią |cyę konstytucyonalizmu, daną obu radom miej- 
postąpienia. skim, które — jej zdaniem — nie powinny by- 

„Chętnie zresztą korzystam z tej sposobności, |ły cesarza tą sprawą niepokoić. 
ażeby wypowiedzieć, że obawy, którym właśnie| Presse z odpowiedzi cesarza przedewszystkiem 
daliście panowie wyraz, pozbawione są faktyczne-| podnosi zapewnienie, iż obawy wiedeńskiej Ra- 
go uzasadnienia. Zarządzenia, o które chodzi przy |dy miejskiej są zupełnie bezprzedmiotowe, i roz- 
organizacyi kolei tej połowy monarchii, zostających |wadnia to w trzechszpaltowym artykule, który 
w zarządzie państwa, i których fachowe ocenienie | zwraca się głównie przeciw reprezentancji stoli- 
Jest zadaniem powołanych do tego czynników, |za to, iż podnosiła krzyki nieuzasadnione. Cie- 
zmierzają wyłącznie do tego, żeby odpowiedzieć |szy się też admonicyą, udzieloną deputacyi wie- 
potrzebom, uzasadnionym i ograniczonym przez | deńskiej, aby naprawdę dla pomyślnego rozwoju 
techniczne i lokalne stosunki. stolicy działała. 

„Tem ograniczone i kolejowo-technicznemi wzglę-| Deutsche Zeitung wystąpiła po swojemu. Od- 
dami usprawiedliwione zarządzenie administracyj-| powiedź poddaje krytyce, jako akt odpowiedzial- 
ne, nie może być powodem, ażeby z niego wy- |nego rządu, a nie osobisty akt monarchy. Napa- 
prowadzać jakieś pokrzywdzenie materyalnych in- |da gwałtownie na Taaffego i na Polaków, którzy 
teresów stolicy państwa. a z pewnością i intere- | wprawdzie otrzymali uroczyste przyrzeczenie speł- 
sów cywilizacyjnych zarządzenie to nie dotknie. |nienia tylko jednej części swych życzeń, ale z pe- 

„Te zaś publiczne interesy, które są pod pie- | wnością wymuszą (ertrotzen) spełnienie całości. 
czą mego rządu wspólnie z reprezentacyą pań-| Byłoby bardzo dobrze, żeby się spełnić mogła ta 
stwa, jak dotąd tak i nadal będą zawsze przez | obawa organu ultra-niemieckiego ! 
rząd mój przestrzegane i popierane ku dobru ca-|  Fremdenblatt rozpisuje się szeroko o faktach, 
łości. , które poprzedziły audencyę, i twierdzi, że agita- 

„Dobro i rozkwit miasta Wiednia gorącem za-|cya z polskiej strony wywołała dopiero agitacyę 
wsze obejmuję sercem, i dlatego życzę sobie i| przeciwną, którą nawet bezpośrednio pochwała, 
oczekuję tego, że Rada miasta w tym kierunku |twierdząc, że uchwały wiedeńskiej Rady miej- 
rozwinie dla załatwienia ważnych spraw gmin-|askiej wywołane były nie tylko lokalnemi ale też 
nych tę użyteczną działalność, która nigdy nieļi bardzo ważnemi względami politycznej, admini- 
była i nie będzie pozbawioną usilnego poparcia |stracyjnej i strategicznej natury. Cały artykuł 
z mojej strony i ze strony mego rządu. * Fremdenblattu zwraca się właściwie przeciw %ą- 

Dla uzupełnienia — dodajmy jeszcze, co jeden j daniu decentralizacyi — zwłaszcza gdy w końcu 
z dzienników wiedeńskich pisze o przyjęciu lwow- |najgłówniejszy kładzie nacisk na ten ustęp od- 
skiej deputacyi przez prezydenta ministrów. We-| powiedzi cesarskiej, w którym wypowiedziano na- 
dług N. W. Tagblatt hr. Taaffe rozmawiał z de- | dzieję, że Galicya będzie miała tyle patryotyzmu, 
putacyą przez dłuższy czas i rozwinął szezegóło- |aby się podporządkować interesom całości. 
wo program zamierzonej przez rząd decentraliza-| W. Allg. Ztng. podnosi także wysoko konsty- 
cyi kolei skarbowych, przyczem jednak z na-|tucyjne stanowisko odpowiedzi — a że pismu te- 
ciskiem zaznaczył, że ghociaż w pewnym|mu najbardziej, i słusznie, solą w oku jest wię- 
względzie życzeniom Galicyi stanie się zadość, | kszość wiedeńskiej Rady miejskiej przeto cały 
to jednak centralny zarząd skarbo-|prawie artykuł przeciwko niej się zwraca. Zazna- 
wych kolei musi w Wiedniu pozostać. |cza, że gdy o mieście Wiedniu cesarz wyraża 
Będzie on utworzony w samem ministerstwie |się bardzo ciepło, to ustęp, zwrócony do samej- 
handlu, jako osobny jego departament. Minister |że Rady miejskiej, już nie ma tego ciepłego to- 
podniósł dalej, że chwilowo finansowe trudności |nu. Uzasadnia to postępowaniem tej Rady i koń- 
stoją na przeszkodzie urzeczywistnieniu projektu |czy uwagą, że obywatelstwo miasta Wiednia, u- 
rządowego co do organizacyi kolei skarbowych — |spokojone przez cesarza, iż interesy stolicy nie 
i że dlatego niestety długo jeszeze przyjdziejsą zagrożone, będzie musiało zastanowić się, czy 
czekać na wykonanie projektu. On ze swej stro-| może nadal sprawy miejskie pozostawić w ręku 
ny wszystko uczyni, aby sprawiedliwym  życze- | dotychczasowej reprezentacji. 
niom — od kogokolwiekby pochodziły — jak naj-| N. W. Tagblatt poprzestaje na bardzo naiw- 
rychlej zadość uczynić. nej uwadze, że nie myśli dochodzić, do której 

GŁ partyi Rady miejskiej odnosi się wezwanie cesa- 

Eo Dea e- rza, ażeby rozwinęła skuteczną działalność dla za- 

r <- o. .  „.  .. .  . |pewnienia pomyślnego rozwoju miasta. Czyżby 

Wszystkie wiedeńskie dzienniki zajmują Się | Tagblatt nie wiedział, że działalność skuteczną 

w artykułach wstępnych podanemi powyżej od-| mogą rozwinąć tylko ci, którzy są w większości, 

powiedziami, i trzeba im przyznać pewną przed- | którzy mają w ręku i powzięcie i wykonanie 
miotowość, pewien spokój w ocenieniu sprawy — | uchwał? 

i powstrzymanie się od zwykłych przy takiej spo-| Tribüne wreszcie korzysta z odpowiedzi cesar- 

sobności nieumiarkowanych ataków na Galicyą. |skjej wyłącznie tylko zwracając się przeciw wie- 

Neue fr. Presse zaznacza przedewszystkiem |qeńskiej Radzie miejskiej, która niepotrzebnie 


z wielkiem uznaniem ściśle konstytucyjne stano- tyle narobiła hałasu. 


wisko tych odpowiedzi. Stwierdza, że odpowiedzi 
te nie przyrzekły pełnego wykonania życzeń ani 
miasta Wiednia, ani miasta Lwowa; nie obiecują, 
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najlepszych lekarzy, dostarczałem wszystkiego ,|dziej, widzieć się z nim muszę, odnajdę go. 
na niczem mu nie zbywało, Tommy, na niczem... | Każdy dolar, który posiadam, do niego należy, 
Czemuż się patrzysz na mnie tak dziko, chłop- każdy wydany, zwróconym mu być powinien, 
cze! Na miłość Boga, nie patrz tak! Młody jestem, silny, do pracy uzdolniony ! Bill! 
— 0 Bill — wybuchnął, powstając Islington— |O, Bill — dopomóż mi wyjść z tego okropnego 
czemużeś ukrywał to przedemną ? ołożenia. 
— Czemu — oburzył się Bill — czemu? Te-| Bill brwi zraarszczył, nie chciał zdradzić za- 
mu, żem jeszcze, Bogu dzięki, nie oszalał do | dowolenia. , 
reszty, temu, żeś był w szkołach, żeś się uczył, | — Wiem, wiem! Piękne frazesy ... 
torował sobie drogę do życia.... A on — cóż?|stwo... głupstwo! Bądź zdrów! 
Pijak stary, waryat, tak już, jak umarły—szko-| Miał wyjść i kapelusz wcisnął był już na czo- 
da tylko, że wcześniej nie umarł. Oh, Tommy, |ło. W tem przed szklanemi, na galeryę wiodą- 
— tyś go zawsze lubił... bardziej, niż mnie. |eemi drzwiami, zatrzymał się nagle — jakby ska- 
— Przebacz mi — zawołał, dotknięty gorzką | mieniał. 
wymówką młodzian. Wszystko, coś zrobił, dobrześ| — Na Boga żywego! Kto to? 
zrobił.... Cóż dalej, mów! Islington wychylił się przez okno. 
— Niewiele zostało już do powiedzenia — od-|białej sukni znika za werandą. 
rzekł Bill, w ponure wpadając zamyślenie. Wy-| — Miss Masterman ! — Co ci się stało, stary? 
leczonym być nie mógł: doktór wyraźnie powie-| Bill blady, bez tchu, pognębiony — padł na 
dział, że wpadł w monomanię: ciągle mówił 0 | krzesło. 
żonie swej, o tem, że mu ją wykradziono, że] — Nie — z cicha odrzekł — nie, czy nie 
pomsty szuka, że się pomści.... Ot i wszystko. | masz czasem pod ręką „whiskey?“ 
Będzie z pół roku, jak znikł, przepadł bez wie-| — Kto to... ta... miss Masterman — pytał, 
ści. Przetrząsłem Salt-Lake-City, Chicago, New-| wychyliwszy do dna podany przez Islingtona kie- 
York — ani śladu. Przybyłem tu.... liszek. 
— Tu — powtórzył głucho Islington. — Miss Masterman jest córką mr. Masterma- 
— Tu, taki jest cel mojej podróży. Chciałeś |na, a właściwie, jak sądzę — przybraną córką. 
wiedzieć, powiedziałem. A teraz, bądź co bądź,| — Ale prawdziwe, prawdziwe jej nazwisko ? 
czy opętaniec ten kryje się gdzieś w pobliżu, czy — Nic nie wiem o niem — odrzekł Isling- 
o mil tysiące, czy ciebie, Tomy, szuka, czy ...|ton. Pytania te zaczynały go gniewać. 
tamtego, mniejsza o to — trzeba, abyś się ztąd| — Nie wiesz bo... Tu Yuba Bill urwał nagle, 
natychmiast oddalił, abyś się z nim nie spotkał. | powstał, zamknął drzwi, później okno, zbliżył się 
Pejedziemy krążyć po lądach i wodach — świat |do Islingtona, Odszedł, a potem siadając na da- 
przestronny... za lat kilka wrócimy, Tomy. Tym-|wnem miejscu i napróżno siląc się na uśmiech, 
czasem dyabli go porwą może. Chodź, Tommy, | rzekł: l 
Jedźmy. — Wiesz przecie, żem był żonaty ? 
Powstał — i Islington także. — Nie wiedziałem o tem — odrzekł Islington. 
— Bill — rzekł, chwytając go za ręce, w ten| — Fakt, Tomy, fakt. 
sam sposób dziecinny i krnąbrny, jak dawniej— | Islington, czując, że mu coś powiedzieć wypa- 
z szalonym, czy z przytomnym, tu, czy gdziein-|da, spytał: 


szaleń- 


Rąbek 
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Korespondenca „Nowej Rforny”. 


Wiedeń, 23 sierpnia. 


(==) Pewnie to nie prostym przypadkiem się 
stało, że deputacye dwu miast antagonizujących 
z sobą w sprawie decentralizacyi kolejowej przyj- 
mowane były przez cesarza jednego dnia i pra- 
wie w tej samej chwili. Tuż po odprawieniu de- 
putacyi wiedeńskiej, pod przewodnictwem burmi- 
strza Uhla, otworzyły się podwoje cesarskiej sali 
audyencyonalnej dla deputacyi miasta Lwowa, któ- 
rej przewodniczył p. burmistrz Dąbrowski. 
Rozumie się samo przez się, że odpowiedź dana 
reprezentantom sprzecznych interesów przez mo- 
narchę państwa konstytucyjnego, nie mogła być 
merytoryczna; tylko z formy przyjęcia można by- 
ło wysnuć wnioski o przychylności lub nieprzy- 
chylności cesarskiej. Do wysnucia zaś wniosków 
takich, potrzeba pewnego delikatniejszego poczu- 
cia dla form dworskich i słów cesarskich, a pod 
tym względem wrażenie, jakie wyniosła deputa- 
cya wiedeńska, niewątpliwie więcej będzie trafne 
od sposobu, w jaki sobie deputacya lwowska, sta- 
wająca przed cesarzem po raz pierwszy, tłoma- 
czy swoje przyjęcie. Na szczęście przyjęcie obu 
deputacyj było tak różne, że do interpretacyjnego 
zmysłu deputacyi lwowskiej odwoływać się nie 
potrzeba. Deputacyą wiedeńska bowiem wyszła 
z audyencyi bardzo przygnębiona na umyśle, gdy 
tymczasem lwowską przyjmował cesarz bardzo 
łaskawie. Odpowiedzi cesarza mają dziś jeszcze 
być ogłoszone w Wiener Abendpost, z której po- 
znacie je autentycznie; od siebie publikacyi tej 
nie wyprzedzamy, zwłaszcza gdy deputacye za- 
równo wiedeńska, jak lwowska, półsłówkami tyl- 
ko zaspakajają wytężoną ku sprawie decentrali- 
zacyi kolejowej ciekawość powszechną — tak po- 
wszechną, że nawet sfery urzędowe, zazwyczaj 
nieczułe na podobnie drobiazgowe w ich mnie- 
maniu nowinki, żywo są zainteresowane posłu- 
chaniami dzisiejszemi. 

Zresztą jednak brak zwykłej łaskawości w przy- 
jęciu deputacyi wiedeńskiej, przypisać można pe- 
wnej innej okoliczności, nie mającej z sprawą 
decentralizacyi kolejowej nie wspólnego. — Już 
wczoraj, pod wieczór, rozeszła się po Wiedniu 
sensacyjna ale prawdziwa wieść, że minister 
wojny odmówił burmistrzowi wiedeńskiemu udzia- 
łu deputacyj wojskowych w komedyi, którą wie- 
deńska rada miejska nazywa uroczystością pa- 
miątkową, w rocznicę odsieczy Wiednia. Z wie- 
ścią tą łączyła się pogłoska, że cesarz na dzi- 
siejszem posłuchanju deputacyi wiedeńskiej. da 
nie tylko odpowiedź co do decentralizacyi kolejo- 
wej, lecz także autentyczny komentarz do odmo- 
wnej odpowiedzi ministra wojny. Pogłoska oka- 
zała się wprawdzie mylną; cesarz ani słowem nie 
wspomniał o „uroczystości* na pamiątkę odsie- 
czy Wiednia: ale nie można wątpić, że wiedeń- 
ska rada miejska wskutek tylokrotnych swych 
wybryków demonstracyjnych, jest u dworu bardzo 
zdyskredytowana, a deputacya jej, w jakiejkolwiek 
sprawie stanęłaby przed cesarzem, nie może prze- 
zeń łaskawie być przyjmowana. Biedny burmistrz 
Uhi! On musi dźwigać brzemię tej niełaskawości 
jako reprezentant rady miejskiej i oficyalny przy- 
wódzca deputacyi jej, chociaż osobiście nie zga- 
dza się z jej dyskusyami i uchwałami, ani w 
sprawie jubileuszowej, ani w sprawie kolejowej. 


—EGEÓ 


— Z kimże byłeś żonaty? 

— W tem właśnie sęk — przez zaciśnięte zę- 
by Yuba Bill mówił. Z kim? Łatwo to powie- 
dzieć! Z kim? — Nie wiem; z dyablicą może... 
W każdym razie żona moja była żoną pół tuzina 
mężów. 

— Jakto? 

Oryginalna charakterystyka małżeńskiego po- 
życia nie wywołała uśmiechu na zachmurzoną 
twarz Islingtona. Bill złagodniał i przysuwające 
się, tak dalej rzecz prowadził: 

— Jechaliśmy z Watson. Noe chłodna była... 
Ktoś mówi do mnie: zatrzymaj się Yuba Bill — 
kłótnia w dyliżansie. Zatrzymuję konie, złażę 
z kozła, otwieram portyerę — krzyk, wrzawa, 
pijak jakiś turbuje swą żonę. Wdaję się w to, 
biorę ze sobą kobietę na kozieł... Jazda! Blada 
była, Tomy, blada i biała, z gatunku tych ko- 
biet, co się nie rumienią i nie płaczą nigdy. In- 
na na jej miejscu we łzachby tonęła... Nieraz mi 
to potem przychodziło na myśl. Wzrostu była 
słusznego, na plecy spadał jej snop włosów — 
koloru... szerści jeleniej, Oczy czarne paliły o 
milę, a ręce 1 nogi, ot... takie malusie. Pyszna, 
co się zowie, pyszna bestyjka. 

Zatrzymał się, własnym zmieszany eniuzyazmem, 
a po chwili dodał obojętnie: 

— Wiesz, Tomy, jechała do Murphy. 

Tak... 

Tak, widywaliśmy się często, i kiedy sama 
jechała, zajmowała zwykle miejsce obok mnie, na 
koźle. Męża miała opiłea, brutala. Nie widywa- 
łem go weale, był podówczas we Frisko. Ale, 
Tomy, między nami nie było nie, nie nierzetel- 
nego nie było. QD. n.) 
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Wiedeń, 24 sierpnia. 

(=) Mamy pod ręką w autentycznym tekście 
odpowiedzi cesarskie, dane deputacyom wiedeń- 
skiej i lwowskiej w sprawie decentralizacyi kole- 
jowej. Różnica między jedną a drugą odpowie- 
dzią jest uderzająca. Deputacya wiedeńska miała 
wszelki powód wyjść z posłuchania w usposobie- 
niu przygnębionem, gdyż odpowiedź, jaką otrzy- 
mała, stanowi surową naganę dla całego zacho- 
wania się wiedeńskiej rady miejskiej w sprawie 
rzeczonej i bardzo wyraźną wskazówkę, że agita- 
cyjny, podszczuwaczy charakter rozpraw jej 1 
uchwał tak w tej, jak w innych sprawach, nale- 
życie jest poznany. Natomiast odpowiedź dana 
deputacyi lwowskiej odznacza się tonem łaskawo- 
ści. Już w samych słowach wstępnych objawia 
się ta różnica. Deputacyi wiedeńskiej zapowiada 
cesarz „właściwe ocenienie i trakto- 
wanie wręczonej petycyi*; deputacyi lwowskiej 
zaś przyrzeka „najtroskliwsze zbadanie 
prośby“; a podczas gdy w słowach dalszych mie- 
ści się dla deputacyi wiedeńskiej zarazem odmo- 
wa, deputacya lwowska otrzymuje zapewnienie, 
iż liczyć może na gotowość rządu do spełnienia 
jej życzeń. 

Zapewnienie to jednak dane jest z pewnemi 
zastrzeżeniami ogólnikowej natury, które stawiają 
nowy nabytek kraju w świetle problematycznem. 
Według nich decentralizacya zwierzchności urzę- 
dów kolejowych będzie przeprowadzona o tyle, 
o ile rzecz sama za sobą przemawiać będzie, o 
ile względy techniczne i potrzeby miejscowe na- 
kazywać ją będą. Właściwie przeto nie o u- 
względnieniu życzeń krajowych, nie o nabytku 
dla kraju, lecz jedynie o zastosowaniu się do ko- 
nieczności mówić tu można. Od rządu jednak za- 
leżeć będzie, co za ścisłą konieczność, a €0 za 
dobrowolny dodatek do konieczności uznać ze- 
chce. W ten sposób postać rzeczy jak była, tak 
i pozostaje tego rodzaju, iż ciała i osoby powo- 
łane do czuwania nad interesami kraju nie mo- 
gą bynajmniej jeszcze zaprzestawać swojej czuj- 
ności. Powinny dokładnie i szczegółowo poznać 
zamiary rządu i w danym razie wpływać na mo- 
dyfikacyą ich; a wskazówką niechęci dla kraju 
w sferach rządowych niech będzie im okoliczność, 
że minister handlu p. Pino, którego opozycya 
przeciw postulatom naszym dostatecznie już jest 
znana, w sam wieczór przed posłuchaniem de- 
putacyi lwowskiej u cesarza, uciekł przed nią do 
Karyntyi, umywając poniekąd ręce w niewinności 
nawet za owo problematyczne przyrzeczenie, 
które dostało się jej w słowach cesarskich. 

Wobec takiej tedy „gotowości rządu* niewiel- 
ką widzimy w tem dla nas pociechę, że depu- 
tacya wiedeńska niełaskawie była przyjęta, zwła- 
szcza, gdy na zasłużenie sobie na to przez wie- 
deńską radę miejską składało się wiele innych 
jeszcze nietaktownych i prowokacyjnych postęp- 
ków jej. A jednak w słowach cesarskich do de- 
putacyi wiedeńskiej mamy wielką satysfakcyą mo- 
ralną, tem większą, że wskutek słów tych nawet 
tak zaciekle dotychczas agitujący przeciw naszej 
- sprawie dziennik, jak N. fr. Presse, zdobył się 
na artykuł, który jest zaparciem się podżegań za- 
równo wiedeńskiej rady miejskiej, jak swoich wła- 
snych, i pewną amende honorable dla nas 1 dla 
przedstawianego jako nieodłączny od nas gabi- 
netu br. Taffego. Artykuł Nowej Pressy Z pomię- 
dzy wszystkich dzienników najtrafniej ocenia od- 
powiedzi cesarskie. 


|| Z ZZ ZARZ O 
Hr. Chambord. 


Zmarły wczoraj Henryk d Artois Bourbon, hr. 
Chambord — ostatni następca starszej linii fran- 
cuskich Burbonów — przyszedł na świat wśród 
okoliczności, które fanatykom legitymizmu dały 
powód do nazwania go „dziecięciem cudu“ (en- 
fant du miracle). 

Ojciec jego Karol Ferdynand d'Artois książę 
de Berry — syn króla francuskiego Karola X 
ożeniony był z Karoliną księżniczką Obojga Sy- 
cji, najstarszą córką Franciszka I, późniejszego króla 
Neapolu. Na tem małżeństwie opierała się cała 
przyszłość starszej linii Burbonów. Dnia 18 lutego 
1820 — książę du Berry, wychodząc z gmachu 
opery, został zamordowany przez Louvela, fa- 
natyka republikańskiego, który maniemał, że wy- 
mordowaniem Burbonów przywrócić zdoła repu- 
blikę. Cel główny zamachu nie został osiągnięty 
— dnia 29 września 1820 księżna de Berry po- 
wiła syna. Pogrobowiee stał się całą nadzieją 
franeuskiego legitymizmu. Na imię dano mu Hen- 
ryk dla odżywienia tradycyi Henryka IV. Ochrzezo- 
no go wodą przywiezioną przez Chateaubrianda 
z świętej rzeki Jordanu — i zanim jeszcze mnie- 
many Henryk V zaczął mówić, już go uważano 
jako do wielkich zrodzonego przeznaczeń, jako 
przyszły geniusz Francyi i jej „prawowitej* dy- 
nastyi. 

Nie długo jednak trwały rządy burbońskiej re- 
stauracyi. miata je rewolucya lipcowa 1880 r. 
— Karol X abdykuje, a syn jego starszy Ludwik 
Antoni zrzeka się korony (2 sierpnia 1880) na 
rzecz „dziecięcia cudu“. To wszystko jednak nie 
zażegnało burzy — cała rodzina 16 sierpnia 1880 
opuszcza Francyę. 

Od tej chwili z następcy tronu, 10-letni książę 
staje się — pretendentem, i zostaje nim do 
śmierci. Przybiera nazwisko hr. Chambord, od 
zamku tegoż imienia, który otrzymał był w pierw- 
szą rocznicę narodzin swych, jako podarunek „na- 
rodowy*, cenę kupna bowiem zebrano zapomocą 
publicznych składek. Na tułaczce rozpoczęło się 
właściwe wychowanie młodego księcia. Prowadzo- 
no je w duchu ultramontanskim, w duchu ściśle 
rojalistycznym — który uznaje tylko prawa króla 
z Bożej łaski — mającego bezwarunkowo zdane 
sobie przez opatrzność kierownictwo losami naro- 
du. Na kierunek nauk nie byli bez wpływu Je- 
zuici. Hr. Chambord zmieniał — utraciwszy dzia- 
da i opiekuna w r. 1836 — nieustannie miejsce 
pobytu, kształcąc się w podróżach i nawiązując 
polityczne stosunki, zwłaszcza z traneuskimi legi- 
tymistami, którzy nie tracili nigdy nadziei po- 
wrotu „prawowitej* dynastyi. Praga, Neapol, 
Rzym, Węgry, Niemcy dostarczały chwilowego 
przytułku wygnańcowi. 

W tym czasie spadł z konia i do końca życia 
pozostał mu ślad tego przypadku — hr. Cham- 
bord był kulawym. 

Roku 1843 udaje się do Anglii, do Londynu. 
Wizyta ta miała pewne polityczne znaczenie, a 
pretendent do tronu wśród pełnej dworskiej ety- 
kiety przyjmował przybyłych z Francyi przywód- 


necji, gdzie wraz z matką przebywał. Aspiracye 
legitymistów odżyły — lada dnia spodziewano się 
restauracyi Burbonów — partye monarchiczne za- 
częły się zbliżać do siebie, stronnicy Chamborda 


leona uważano tylko za deskę, po której Hen- 
ryk V wstąpi do królestwa. Chambord jednak nie 
dał się zaślepić entuzyastycznym rachubom swych 
zwolenników. Zachowywał się wyczekująco, pra- 
wie bezczynnie, a jedynymi objawami jego dzia- 
łalności były korespondencye o wiecznie powta- 
rzających się tych samych frazesach, i krążenie 
w pobliżu francuskiej granicy. Liczne zjazdy i 
kongresy legitymistów na zagranicznych teryto- 
ryach świadczą, jak żywo pielęgnowano myśl 
wprowadzenia Burbonów starszej linii na tron. 
Na jednym z takich zjazdów w Wiesbaden 1849 
poruszono doniosłą kwestyę zlania się stronnictw 
legitymistycznego i orleańskiego. Usiłowanie nie 


następne w tym kierunku prace. Stały temu na 
przeszkodzie głównie „zasady“ tak pretendenta 


barwnego, z zupełnem przekreśleniem wszystkie- 
go, co się stało we Francyi od chwili pamiętnej 


czyło jeszcze niewielką i przedtem ruchliwość 
Chamborda. Cesarstwo nie wiele oglądało się na 
pretendenta, który sił nie miał do zachwiania 
nowych żywiołów, na których Napoleon III o- 
parł chwilowo swą potęgę. 


czekając na sposobność, kruszył kopie w obronie 
haseł watykańskich, broniąc piórem doczesnej wła- 
dzy papieża, 
tetycznie wyrażał — „przelać krew za chwałę 
sprawy, która jest sprawą Francyi, kościoła i 


odwiedzeniem byłego króla Neapolu, Franciszka 
II, i sprzedaniem pałacu w Wenecyi, do czego 
skłoniła go niechęć ku rewolucyjnemu odrodzeniu 
Italii. 


usilnie pracował orleański biskup Dunpaloup, — 


cyi. Odezwa jego jednak rozchwiała burzę, jaka 
zawisła nad młodą republiką. „Franeya, — wo- 
łał w niej — Henryk V nie może odstąpić od 
sztandaru Franciszka I i Joanny d'Arc, nie mo- 
że zaprzeć się białego sztandaru Henryka IV.* 
Głos ten złowrogo groził trójbarwnym godłom 
francuskim i wszelkim zdobyczom wielkiej rewo- 
lucyi. Wrażenie odezwy było fatalne. — Hrabia 
Chambord swą rycerską szezerością zabił swoją 
sprawę. 
do niego z odwiedzinami, zaniechał zamiaru, aby 
się nie kompromitować. 


manifestacye legitymistów na ziemi szwajcarskiej, 
a Figaro stał się urzędowym organem partyi. 


nym gruncie, była szeregiem owacyj dla jego 
królewskiej osoby. Obawa złych następstw tego 
upojenia pozorami władzy, 

wrotu w ustronie Frohsdorfu. 


odbyły się nowe usiłowania w celu połączenia 
legitymistów z orleanistami. Hrabiego Chamborda 
uznano właścicielem praw królewskich a hrabia 
Paryża ograniczył się na godności delfina, na- 
stępcy tronu. Ale zgoda i porozumienie były tyl- 


NOWA REFORMA. 


ców legitymistycznej partyi. W trzy lata później 
hr. Chambord ożenił się w Gracu z Maryą, Te- 
resą, Beatryczą Kajetaną, córką starszą księcia Mo- 
deny, za którą wziął olbrzymi posag. Małżeństwo 
było bezdzietne, a okoliczność ta pełna jest do- 
niosłości ze względu na stosunek legitymistycznej 
partyi do orleanistów. Od roku 1844 obrał sobie 
na rezydencyą Frohsdorf — pod Wiener Neu- 
stadt, włość z przepysznym parkiem i pałacem, 
niegdyś własność hrabiny Lipoli, nieszczęśliwej 
żony Murat'a. Zamieszkał tam, urządziwszy dwór 
swój z monarszą etykietą. 

Wypadki rewolucyi lutowej zastały go w We- 


nowe źródła bogactw. Nową kopalnię węgla ka- 
miennego przed tygodniem otworzono na pra- 
wym brzegu rzeki Brynicy, w południowo-zacho- 
dnim zakątku Królestwa, na polach kopalnianych 
„Jupiter“ i *Saturn*. Eksploatowanie węgla ma 
nastąpić już w przyszłym roku, zaś całkowite u- 
rządzenie kopalni będzie ukończone w ciągu 8ch 
lat. Pokłady nowej kopalni, w głębokości 140 
metrów, dochodzą do 20 stóp grubości. 

Właścicielem kopalni jest Prusak, ks. Hohenloe! 

Pomimo, że manifestem koronacyjnym darowa- 
nemi być miały niektóre podatki włościanom i 
w ogóle ludności caratu, władze starają się o wy- 
nalezienie sposobu jak najspieszniejszego egzekwo- 
wania tych zaległości z dóbr ziemskich obywa- 
teli, ponieważ powody dopuszczenia zaległości 
przez włościan, leżą w spłacaniu przez nich po- 
życzek zaciągniętych z przyczyny lat nieurodzaj- 
nych, jak również ubytku bydła z powodu epi- 
zootyi. Rzecz prosta, że idzie władzom moskie- 
wskim jedynie o ucisk obywateli Polaków, któ- 
rych radziby w jakikolwiek sposób wytępić, lub 
wywłaszczyć z majątków, dotychczas w ich rę- 
kach pozostających. 

Ministeryum skarbu ogłosiło wykaz cen ziemi 
w gubernii wołyńskiej, kijowskiej, mohylewskiej, 
podolskiej, połtawskiej, czernihowskiej i innych po- 
łudniowych, ze szczegółowem uwzględnieniem 
różnic w wartości gruntów w pojedyńczych po- 
wiatach i gminach. Wykaz ten służyć ma za 
podstawę do obliczeń pożyczek włościańskich , 
przez bank udzielanych. 

Od lat kilku skarb rozpoczął roboty nad osu- 
szeniem błot w gubernii mińskiej, a mianowicie 
w nizinie, z której biorą początek rzeki: Dniepr, 
Niemen, Berezyna i inne. Obecnie ministeryum 
komunikacyj podjęło myśl wstrzymania dal- 
szych robót. Motywa, na jakich opiera się pro- 
jekt zawieszenia dalszego osuszania, wyrażają się 
w tem, że osuszenie błot pińskich wpływa szko- 
dliwie na stan wód w rzekach oraz na urodzaj- 
ność pól, które dawniej zasflały się wilgocią z 
błot i moczarów. 

W Lubelskiem, w ostatnich czasach, włościa- 
nie donosili władzom o coraz częściej powtarza- 
jących się kradzieżach koni. Kiedy wreszcie z wy- 
kazów statystycznych doszło do tego, że na je- 
dnę gubernię lubelską wypadków kradzieży było 
stosunkowo więcej jak na całe Królestwo, guber- 
nator lubelski wydelegował specyalną komisyę, 
mającą zbadać przyczyny i wynaleźć sposoby za- 
pobieżenia kradzieżom. Komisya zjechawszy na 
miejsce, doszła do przekonania, że kradzieże 
prawie wcale nie zdarzały się w całej gubernii , 
lecz włościanie rozmyślnie podawali władzom fał- 
szywe zeznania, aby figurujące na listach powia- 
towych swoje konie zabezpieczyć od ewentualne- 
go zażądania ich przez rząd w razie wojny, któ- 
rej się spodziewają. — Podczas ostatniej wojny 
zabierano chłopom konie za bezcen niemal, a 
często trafiało się, że wcale wynagrodzenia nie 
otrzymywali. Za taką chęć zaasekurowania swoje- 
go inwentarza, pociegnięci będą do surowej od- 
powiedzialności, gdyż Moskale, jak we wszyst- 
kiem, tak i w tem widzą bunt tylko. 

W jaki sposób prześladowani są na każdym 
kroku Polacy pod zaborem pruskim piszą do Piel- 
grzyma z Chełmna: ` 

„W tych dniach ciężki cios spadł na wielu u- 
bogich katoliekich gimnazyastów. Dotychczas Sio- 
stry Miłosierdzia w Chełmnie dawały z prywa- 
tnych funduszów, które majętniejsze z nich wnio- 
sły, kilkunastu odznaczającym się pilnością i moral- 
nością, studentom bez różnicy narodowości, wolne 
stoły. 

W przeszłym jednak tygodniu nadszedł z mi- 
nisterstwa rozkaz, skutkiem którego w przeciągu 
24 godzin musiały im odjąć to dobrodziejstwo, 
ponieważ to ma się sprzeciwiać ustawom. Jaki 
popłoch, lament i narzekanie powstały między 
biednemi chłopcami i rodzicarai ich, łatwo sobie 
wyobrazić. Udali się do pana rektora z prośbą. 
aby za nimi się przyczynił i cofnięcie tego zaka- 
zu u wyższych władz wyjednał, ale zapewne 
wszystkie starania będą daremne. Niektórzy z tak 
dotkniętych chłopców znajdą może gdzieindziej 
wsparcie i przebiedzą się, największa atoli część 
prawdopodobnie będzie musiała przerwać studya. 

„Jeszcze inny dowód wyjątkowego naszego 
położenia. Prawie wszyscy nauczyciele polscy, tak 
elementarni jak gimnazyalni, zostali pociągnięci 
od odpowiedzialności. Pewna ich część wstąpiła 
jakiegoś dnia do publicznego ogrodu za miastem 
na szklankę piwa. Przypadek chciał, że Towa- 
rzystwo przemysłowców tamtejszych w ten dzień 
miało tam swoją zabawę. Odgrywano na sali sztu- 
kę ks. Bohomolea (jak wiadomo, w sztukach Bo- 
homolea nie ma wcale ról kobiecych, gdyż były 
one przed kilkudziesięciu laty ułożone do grania 
przez uczniów, a więć są to komedyjki pod każ- 
dym względem niewinne), ale podobno niektóre 
słowa miały dolatywać aż do ogrodu, bo żaden 
z nauczycieli na sali się nie znajdował. O to ba- 
dano ich, a nietylko znajdujących się w ogrodzie, 
lecz i niektórych, co spokojnie w domu sobie 
siedzieli. * 

W Królestwie także coraz silniej daje się czuć 
ucisk Moskali. 

W tych dniach inspektor rządowy dróg żela- 
znych w Królestwie Polskiem, polecił ponownie 
zarządom kolei tutejszych, aby urzędnicy mający 
bezpośrednią styczność z publicznością, a więc za- 
wiadowcy stacyi, konduktorowie, telegrafiści i t. p., 
zawsze odpowiadali w języku rosyjskim chociażby 
zapytanie otrzymali po polsku. W eałem postę- 
powaniu władz rosyjskich czuć się daje niena- 
wiść ku nam połączona jzkby z obawy jakąś, w 
której dopatrzeć się można przewidywania wojny. 
Rozporządzenia wszystkie mające na celu ucisk 
Polaków, lub utrwalenie stanowiska Moskali 
w Królestwie w razie wojny, wykonywnją się 2 go- 
rączkowym pośpiechem. 


sprawy nie zmienia. W końcu jednak wyłazi szy- 
dło parodowe z worka: Koelnische Ztg. bowiem 
powiada, że nominacyi tej powodem zapewne by- 
ło znane polityczne usposobienie pol- 
skie ks. Sniegonia. Inde irae! 


Generał-gubernator warszawski Hurko, jak do- 
noszą dzienniki warszawskie wyjechał nagle do 
Odessy z powodu niebezpiecznej słabości swojego 
jednastoletniego syna. Moskiewski generał-guber- 
nator książe Dołgorukow, który w ostatnich cza- 
sach otrzymał wysokie ordery od cesarzy nie- 
mieckiego i austryackiego przejeżdżał przez War- 
szawę udające się zagranicę, gdzie prawdopodobnie 
osobiście dziękować będzie cesarzom za otrzyma- 
ne dekoracye. 


wspierali zabiegi orleanistów, a nawet bonapar- 
tystycznej partyi, sądząc, że owoce wspólnej pra- 
cy osadzą Chamborda na tronie Francyi. Cha- 
rakterystycznem jest, że nawet Ludwika Napo- 


Neue fr. Presse podaje nowe szczegóły o kon- 
fereneyach ministrów, które odbyły sie na po- 
czątku tygodnia. Obrady zajmowały się głównie 
kwestyą zaburzeń zagrzebskich. Węgierski prezy- 
dent ministrów przybył do Wiednia, aby zdać 
sprawę cesarzowi ze stosunków kroackich. Z uwa- 
gami prezydenta nie zupełnie zgodziły się poglą- 
dy bana Kroackiego Pejacevicha. Różnice ich zapa 
trywań uwidoczniły się w konferencyi wieden- 
skiej. Na posiedzeniu wtorkowem pod przewo- 
dnictwem cesarza sprawa kroacka przyszła na stół. 
Uznano, że sprawa ta należy wyłącznie do zakre- 
su węgierskiego rządu, który jedynie jest tu do 
działania powołany. Nie pominięto jednak i tej 
okoliczności, że wypadki kroackie mają vgólniej- 
szą doniosłość i z tego stanowiska powiuuy być 
omawiane przez wspólne ministeryum. 

Z tego powodu odbyło się we środę nowe pv- 
siedzenie w obecności cesarza. Trzej wspólni mi- 
nistrowie przyznali, że akcyą należy pozostawić 
samym Węgrom — i wypowiedzieli sweje zdanie 
tylko co do tego, jaki wpływ postanowienia rządu 
węgierskiego wywrą na zakres wspóluego inini- 
sterstwa. Minister spraw zagranicznych zrobił 
uwagi nad tem, jak wypadki kroackie na zewnątrz 
oddziałają, Kallay zaś poruszył kwestą ich wpływu 
nakraje zajęte. Wreszcie musiał; zabrać głos mini- 
ster wojny, bo w danym razie zachowanie się 
Węgrów nie będzie bez znaczenia dla powiększe- 
nia liczby sił zbrojnych. 

Osiatecznym wynikiem było, że poglądy wę- 
gierskiego prezesa ministrów odniosły przewagę 
nad pogiądami bana, który był zdania, aby ze 
względu ua wzburzone umysły, utrzymać w Kroa- 
cyl Status quo. 

Herby z węgierskim i kroackim napisem, jak 
się to stało i w Grodzisku, będą przywrocone w 
Zagrzebiu. Potem zaś rząd węgierski postara się 
o odpowiednią ustawę, jednakowoż zawsze w du- 
chu pojednawczym. bliższych szczegółów nie sfor- 
mułowano. (o do osobnej konferencyi węgierskiego 
prezydenta ministrów 4hr. Taaffem, to otacza ją 
tajemnicze milczenie, jednakoż poważne osobisto 
ści zapewniają, że Tisza jak zwykle postępował 
wymijająco i oględnie. Formalnym powodem po- 
rozumienia prezydentów ministrów było zwołanie 
delegacji. 

Sprawa kroacko-węgierska zajmuje ciągle dzien- 
nikarstwo peszteńskie. Pester Lloyd powiada, że 
groźne dla państwa żywioły wzbierają coraz bar- 
dziej, przesilenie opóźniło się ale nie 
jestusunięte. Rząd musi stanowczych środków 
używać. Ani na partyę narodową kroacką, ani 
na bana liezyć już nie można. Pierwszej 
nie można ufać, Pejacevich zaś błądzi zawsze 
mylnem pojmowaniem swego stanowiska i sto- 
snnku do korony świętego Stefana. Kroacya nie 
jest państwem, sejm kroacki nie jest parlamentem, 
a ban nie jest prezydentem ministrów. Kroacya 
jest krajem korony węgierskiej, który w pewnych 
sprawach jest autonomiczny, ale z całą swoją 
autonomią nie imoże przestać być zależnym od 
Węgrów. Sejtu hrvacki nie ma praw równych z 
węgierskim, Dan jest narzędziem Węgrów i musi 
słuchać ich nakizówek. Jeśli ich nie zechce usłu- 
chać, musi wtedy ustąpić. Nie ma więc tu ża- 
dnej mowy o osobistych układach. 

Naplo, twierdzi, że rząd ugiął się przed żąda- 
niami kroackiemi i że Węgry źle na tem wszyst- 
kiem wyjdą. 


powiodło się w zupełności, równie, jak wszystkie 


zasady rządów „4 Bożej łaski“ — bez udziału lu- 
du w rządach — z odrzuceniem sztandaru trój- 


przysięgi w sali jeu des paume. 
Utworzenie się cesarstwa w 1852 r. ograni- 


Hr. Chambord nie zrzekł się jednak nadziei, 


gotów zawsze — jak się pa- 


Boga. * p 
Podróżował po Turcyi, Syryi, Palestynie i E- 
gipcie, a wreszcie zamieszkał w Lucernie, dając 
sposobności do gorących manifestacyj. 
Politykę swą zaznaczył w stosunku do Włoch 


Wojna francusko-niemiecka i upadek cesarstwa, 
pobudziły hr. Chamborda do czynu. Zasilał pie- 
niężnymi darami francuskie towarzystwo opieki 
nad raonymi i wydawał proklamacye, w których 
wystąpił jako prawowity król Francyi. Po kapi 
tulacyi Paryża, korzystając ze zniesienia ustawy, 
która go trzymała na wygnaniu, powrócił do 
Francyi, zabawił w Paryżu i udał się do swej 
majętności Chambord, gdzie liczne odbierał od- 
wiedziny. Była to chwila jedyna do przypomnie- 
nia się ze swemi prawami: orleaniści weszli 
w skład ciał reprezentacyjnych — nadzieja za- 
czynała się uśmiechać. Zjednoczenie się obu par- 
tyj. legitymistycznej i orleanistowskiej, nad czem 


zdawało się otwierać Chambordowi wrota Fran- 


Berlińskie dzienniki solidaryzują się z artyku- 
łem Nordd. Alig. Ztg.. nazywając go głosem 
przestrogi. National Ztg. powiada, że po sto- 
sunkach, jakie obecnie we Francyi panują, kiedy 
Thibaudin odbywa demonstracyjne podróże 
przeglądowe, należało się lada dnia spodziewać 
podobnego artykułu. Ze hałasy przeciw Niem- 
com niedobrze skończyć się muszą, to równie 
łatwo można wiedzieć we Francyi jak i w Niem- 
czech. Francuzom zdaje się, że z ogniem można 
igrać. Berliner Tagblatt widzi w artykule po- 
chodzącym z Berlina a raczej z Kissingen ostrze- 
żenie, dane zachodowi. Vossische Zeituny nie 
złego nie widzi w nauczce danej Francuzom, ale 
wydaje jej się przesadą, gdy ktoś mniema, że 
francuskie agitacye dziennikarskie mogą zakłócić 
spokój europejski. 


Nawet hr. Paryża, który wybierał się 
Po wyjeździe Chamborda zaczęły się zjazdy i 
Obeeność Chamborda w Antwerpii, na neutral- 


skłoniła go do po- 


Po upadku prezydentury Thiersa 1878 roku, 


ko pozorne i nieobjęły nigdy całości stronnictw. 
Książęta orleańscy, którzy służą wojskowo w re- 
publice, wchodzą w skład reprezentacyi, nie mo- 
gli zrzec się faktycznych praw i stanowisk, dają- 
cych im możność działania i nadzieję zwycięstwa, 
nie mogli się tego wszystkiego zrzekać na rzecz 
czystych zasad legitymizmu. 

Czy po śmierci głównego reprezentanta tych 
„czystych zasad* nastąpi zupełne zjednoczenie 
stronnictw ? Bliska to przyszłość okaże. To pewna 
jednak, że jeżeli to się stanie, to nie pod białym 
sztandarem Henryka, dla którego już nie ma 
gruntu we Francyi. Monarchizm, jeżeli ma tam 
jeszcze kiedy zwyciężyć — to tylko w drodze 
kompromisu z nowoczesnemi ideami, których 
nikt bezkarnie zapoznawać nie może. Zmarnowa- 
ne życie człowieka o niewątpliwie wysokich przy- 
miotach umysłu i serca, najlepszym jest dowo- 
dem, że dzieje cofnąć się wstecz nie dadzą. — 
Z trumną hr. Chamborda spuszczonym będzie do 
grobu w Gorycyi czysty legitymizm francuski. 


R W W REA 


Ziemie polskie. 


Francuskie dzienniki zajęte jeszcze artykułem 
Nordd. Allg. Ztg. 

Siècle sądzi, że napisano go dlatego, iż niem- 
czenie Alzącyi i Lotaryngii nie czyni postępów, 
a Bismark z patryotami niemieckimi przypisuje 
to szerzeniu z Francyi idei odwetu. Chcą oni, 
aby Francya na wieki zrzekła się myśli odzyska- 
nia tych prowineyj. Francya wojny sobie nie 
życzy, owszem jest za pokojem, ale przymierzu 
z Niemcami sprzeciwia się układ frankfureki, 
który siłą bagnetów kazał Francuzom stać się 
Niemcami, 

XIX Siècle twierdzi, że jeżeli godzi się pra- 
sie francuskiej co zarzucić, to chyba zbytek re- 
zygnacyi. Niemiecka prasa przeciwnie, napada 
nieustannie na Francuzów. 

Evenement pyta, czy Bismark kazał swym lo- 
kajskim piórom nową płatną wyprawę przeciw 
Francyi urządzić? 

Obaw niemieckich nikt chyba na seryo nie we- 
Źmie, ale chciwości niemieckiej boją się wszyscy. 
Głośny artykuł zdradza tylko nieprzyjazne uspo- 
Sobienie rządu. Opinia publiczna powinna zacho- 
wać się spokojnie, ale nie pozwalać, aby Fran- 
cya grosz i ludzi marnowała na zamorskie eks- 
pedycye. , 

France wzywa rząd do zwołania Izb i na- 
radzenia się nad położeniem. Artykuł Nordd. Allg. 
Ztg. nie narobił tyle wrzawy, ile się autorowie 
jego spodziewali, bo hasłem prasy paryskiej jest 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 25 sierpnia. 


Napady dzienników pruskich na kuryę rzym- 
ską z powodu mianowania ks. Snieg onia bi- 
skupem sufraganem dla austryackiej części dyece- 
zyi wrocławskiej, dotąd nie ustały. — Koelnische 
Ztg. twierdzi, że przez tę nominacyę ks. Snie- 
goń uzyskał prawa biskupie także i na teryto- 
ryum pruskiem, a okoliczność czy zrobi z nich 
użytek czy nie, bynajmniej prawnej strony tej 


Nie trudno pojąć, jak drogą jest dla Moskali 
każda piędź ziemi w Królestwie i nie można się 
dziwić, że Hurko otwarcie wypowiedział, iż bro- 
nić jej będą wszystkiemi siłami, zważywszy, że 
z każdym miesiącem niemal odkrywają w kraju 


Kraków 26 Sierpnia 1883. 


nie znać gniewu bezowocnego, ani wojennych 
hałasów, ani próżnych przechwałek. 

Imtrasigeant przeczuwa, że artykuł poszedł 
w świat w przewidywaniu aliansu angielsko-nie- 
mieckiego. 

Rappel grozi: „Francya nie myśli o wojnie, 
ale w dauym razie nieprzyjaciel mieć będzie prze- 
ciw sobie odrazu cały naród, kiedy w roku 1870 
kj po zniszczeniu armii naród chwycił za 

ron. * 
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Kraków, 25 sierpnia. 


Prezydent miasta dr. Weigel wyjechał dziś na 
kilka godzin do Wieliczki, aby być obecnym w cza- 
sie otwarcia wystawy. 

Weloński, autor płaskorzeźby, która ma być 
w fronton kościoła P Maryi wmurowana, przybył 
w zoraj z Rzymu. Płaskorzeźba już jest w drodze i 
lada dzień nadejdzie. Pan Weloński miał się wyra- 
zić z największem zadowoleniem co do obranego 
przez komitet miejsea na wmurowanie jego dzieła. 

Na czas koronacyi Matki Boskiej naś Piasku 
zarządzone zostały wszelkie możliwe środki ostrożno- 
ści, I tak w kościele samym będą lekarze dla rato- 
wania omdlałych, lub nagle zasłabłych, straż pożar- 
na ma tworzyć szpaler, w zakrystyi ma być usta- 
wioną mała sikawka (przenośna) na wypadek poża- 
ru, nadto zrewidowano wczoraj dzwonnicę, konfesyo- 
nały, kazalnicę, ołtarze, chóry i wszystko zarządzono 
dla bezpieczeństwa osób. W ogrodzie hędą ustawione 
pawilony płócienne i drevniane, mogące pomieścić 
tysiąc osób. Ujeżdżalnia wojskowa i teatr prowizo- 
ryczny przy ulicy Wolskiej mają być użyte na po- 
mieszczenie przybyłych. 

Komitet gospodarczy zjazdu literatów i ar- 
tystów w Krakowie, zawiadamia, iż od dnia 27 
b. m. przyjmowane będą zgłoszenia pragnących 
brać udział w zjeździe. Bilety udziałowe wydawane 
będą codziennie w lokalu Koła artystyczno-literae- 
kiego od godz. 5 do 8 wieczorem. 

Zjazd literatów i artystów. Ogólny zarys pro- 
gramu tego zjazdu jest następujący: Dnia 13 wrze- 
śnia o godz. 9 wieczorem poznanie się członków 
zjazdu w lokalu „Koła artystyczno - literackiego. * 
Dnia 14 o godz. 10 rano pierwsze posiedzenie zja- 
zdu w sali Rady miejskiej. O godz. 3 drugie po- 
siedzenie. O godz. 71/4 przedstawienie teatralne w 
połączeniu z koncertem. Dnia 15 o godz. 10 trze- 
cie i ostatnie posiedzenie zjazdu. O godz. 4 uczta 
w sali Towarzystwa strzeleckiego. O godz. 9 bal 
w sali hoteiu Saskiego. Dnia 16 o godz. 1 wy- 
cieczka przez Bielany do Tyńca. Powrót Wisłą ga- 
larami. 

Cena biletu udziałowego „zjazdu“ 4 złr. Bilet ten 
daje prawo bezpłatnego udziału w wycieczce. Cena 
miejsce w teatrze dla członków zjazdu, zwyczajna — 
dla nieczłonków podwyższona. Zwyżka obróci się 
na dochód Towarzystwa pomocy dła wdów i sierót 
po literatach i artystach Cena biletu na ueztę dla 
członków zjazdu 5 złr. 50 ct., dla nieczłonków 10 
złr. Cena biletn familijnego na bal dla członków 
zjazdu 5 złr., dla nieczłonków 10 złr., biletu po- 
jedynczego dla członków 2 złr., dla nieczłonków 4 
złr. Dochód z balu na fundusz wdów i sierot po li- 
teratach i artystach. Zgłoszenia do udziału w zje- 
ździe przyjmuje komitet gospodarczy do dnia 6 go 
września. 

Komisya kwaterunkowa komitetu, urządzające- 
go Uroczystość ludową podczas jubileuszu Sobieskie- 
go. odbyła dziś o godz. 3 popołudniu posiedzenie, 
celem umieszczenia delegatów włościańskich z Rad 
powiatowych. Dla uniknięcia nieporozumienia doda- 


jemy, że komisya ta zajmuje się wyłącznie pomie- 


szezeniem i przyjęciem tych delegatów. 

Komitet zakupna obrazu Matejki nadsyła nam 
do umieszezenia następującą odezwę : 

Z wielu dworów wiejskich w Galicyi otrzymuje 
komitet zapytanie, gdzie składać i zapisywać datki 
na kupno obrazu — gdyż żaden arkusz zbiorczy 
nie pojawia się u nicb, 

Natomiast niektóre Wydziały Rad powiatowych 
i Dyrakcye Towarzystw Zaliezkowych, odsyłają już 
do kasy komitetu arkusze swe — z zamieszczeniem 
na nich jednego tylko datku, od siebie. 

To zniewała nas do prośby uprzejmej, by Sza- 
nowne Wydziały Rad powiatowych, przed zwróce- 
niem nam arkusza, zechciały ohesłać go po powie- 
cie — żeby każdy kto ma ochotę dorzucić ofiarę do 
narodowej składki, nie potrzebował trudzić się z tem 
do miasta. 

Gdzieby z tytułu tego wynikły jakie koszta, po- 
trącić je można za asygnacyą Prezesa Rady powia- 
towej, z pieniędzy na ten arkusz zebranych. Gdzie- 
by zaś Rada powiatowa zająć się tem nie mogła, 
niechaj raczy zawiadomić o tem panów agentów 
Towarzystwa Wzajemnych ubezpieczeń z wezwaniem, 
żehy ją arkuszem swoim wyręczyć w tem byli ła- 
skawi. 

Wykaz stanu służby urzędników i sług sądo- 
wych przy tutejszym sądzie krajowym wyższym wska- 
zuje wyraźnie na stroniey czwartej, iż posada 
8-go woźnego przy sądzie kraj. wyższym od 3 lat, 
jak nas zapewniano z wiedzą p. ministra sprawie- 
dliwości jest nieobsadzoną! Oszezędność dla fundu- 
szu interkalarnego z tej operacyi finansowej wyno- 
si za trzy lata raptem 1050 złr — a ponieważ 
cała nadprokuratorya i departament obrachunkowy 
złożony z 16 urzędników nie mają woźnego i po- 
siłkują się woźnymi pożyczanymi, śmiemy prosić re- 
ferenta tychże spraw, by zechciał zrobić malutki 
„berychcik* do p. ministra, a posada będzie obsa- 
dzoną gdyż i p. prezydent Dargun da chętnie swą 
aprobatę wobec koniecznej potrzeby. 

Organizacya wojskowa dla Galicyi przedstawia 
dla Krakowa począwszy od jesieni tego roku naj- 
większy kontyngens co do załogi. I tak stan dzisiej- 
szy — wynoszący 6260 Żołnierza ma być zwię« 
kszonym o jeden pułk konnicy, dwie trzecie pułku 
artyleryi i jeden kader konnicy obrony krajowej, 
tak, iż załoga ogółem przeszło 9000 żołnierza w Kra- 
kowie w czasie pokoju wynosić będzie. Zachodzi 
wobec tego konieczna potrzeba spiesznej bndowy ko- 
szar dla piechoty i konnicy, do której gmina jest 
zobowiązana, 

Zgoda, stowarzyszenie rękodzielników krakowskich, 
daje jutro wieczorek tańcujący dla swoich członków. 

Wpisy uczniów do Gimnazyum II (w domu p. 
Goetza) na rok szkolny 1883/4 odbywać się będą 
dnia 29, 30 i 81 sierpnia 

Do klasy I przyjęci będą uczniowie w liczbie wy- 
starczającej do utworzenia dwóch oddziałów, do in- 
nych klas z polecenia Rady szkolnej krajowej prze- 
ohodzą całe oddziały z dwóch dotąd już istniejących 
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rocznych klas II e), III b), i IV b) z gimnazyum 
św. Jacka. Uczniowie tych oddziałów taksy wstępnej 
nie płacą i wykażą się przy wpisie tylko ostatniem 
świadectwem szkolnem. Uczniowie zapisujący się do 
klasy I złożą zwyczajną taksę wstępną i poddadzą 
się wstępnemu egzaminowi w dniu 30 i 81 b. m. 

Szczegółowe wyjaśnienie względem taks wstępnych 
i książek szkolnych zawierają ogłoszenia w budynku 
szkolnym. 

„Czas“ wczorajszy wojuje z nami i z Gazetą 
Narodową — z powodu tego, co oba dzienniki pi- 
sały o korespondencyi „ze wsi* — i z powodu na- 
szych uwag o liście JExe. Popiela. Gdzie brak ar- 
gumentów, wyręczać się trzeba — grubiaństwem, to 
też obie odpowiedzi Czasu przekonywają, że nie ma 
on nie rozumnego do powiedzenia na poczynione mu 
zarzuty. Wszak nie dalej jak przed czterema dniami 
pisał Czas w sporze z Kuryerem Poznańskim : 
„Kto się gniewa zwykle nie ma racyi.* Gniewem 
swoim i przedpokojowym tonem polemiki dowodzi 
Czas, że nie ma racyi, a kompromituje tylko swo- 


tudzież niewykończenia przez przedsiębiorcę w ter- 
minie robót ciesielskich, wiełe urządzeń znajdu- 
je się jeszcze w toku. Jutro dopiero zapełnią się 
stajnie, które rozmiarami swemi rzeczywiścia im- 
ponujący przedstawiają widok. Wystawa, ograni- 
czona według pierwotnego planu do zakresu po- 
wiatu, w rezultacie zyskała na rozszerzeniu przez 
otwarcie wnijścia dla wielu innych stren kraju. 
Dotyczy to zwłaszcza działu przemysłu domowe- 
go, fabrycznego i rękodzielniczego, gdzie spoty- 
kamy Się z wystawcami z Krakowa, z Przemyśla, 
Starego Sącza i t. d Woroniecki dostarczył 
fortepiany z Jasła, Zakład Drohowyzki 
sprzęty blaszane, Cegielski z Poznania ma- 
szyny. 

Powiat błyszczy w katalogu firmami renomo- 
wanemi jak: Benoego (Niegowce) Niedziel- 
skiego (Śledziejowice), Czecza (Bierzanów) 
i t. d. Bydła włościańskiego wiele. Pawilony : sa- 


linarny, śledziejowieki, bierzanowski bardzo gu- 
stowne. 


Kukurudza maj-czerwiec 1884 zale — 


lza 7:28. |ckiego z wielkim krzyżem orderu św. Stefana, 
Usposobienie mdłe. 


przeszedł wśród dźwięków rumuńskiego hymnu 
front kompanii honorowej — poczem odbyło się 
przedstawienie świty. Król pojechał następnie z 
cesarzem do Burgu. 

Król serbski z orszakiem swoim odjechał o go- 
dzinie dziewiątej wieczorem do Gleichenberga. — 
Na dworcu żegnało go poselstwo serbskie i de- 
putacya serbskiej kolonii. 

Paryż, 25 sierpnia. Français donosi, że po- 
grzeb hr. Chamborda odbędzie się l września 
w obecności wszystkich książąt orlańskich. Hra- 
bia Paryża wraz z synem odjeżdża jutro do Frohs- 
dorfu. Royalistyczne dzienniki wydane z czarną 
obwódką wynurzają żal z powodu skonu Cham- 
borda, pozostawiając na później ocenienie tego 
wypadku. Republikańskie dzienniki stwierdzają, 
że z księciem zginęła doktryna praw monarszych 
z Bożej łaski. Rep. Francaiçe powiada, że śmierć 
Chamborda nie jest obecnie żadnym politycznym 


noszą o nadzwyczajnej sensacji, jaką sprawił w tem 
mieście wypadek, o ile się zdaje, bardzo dramatycz- 
nego zakrojn. Przed dwoma blisko laty umarł w 
Moskwie bogaty niezwykle handłarz drzewa, nazwi- 
skiem Firsanow. Fortuna, jaką po sobie zastawił, 
sięgała czterdziestu milionów rubli i dostała się żo- 
nie, ponieważ dieci nie było. Opłakawszy węża i 
ofiarowawszy cały milion rnbli na cele dobroczynne, 
pani Firsanow poślubiła niejakiego Hilarego Soko- 
łowa i przeżywszy z nim rok niespełna, zmarła. 
W zeszłym tygodniu pochowano ją w monastyrze 
Aleksandryjskim, a w parę dni po pogrzebie do mie- 
szkania Sokołowa przybyła policya i z rozkazu pro- 
kuratora uwięziła zarówno jego, jak i jego brata Pawła 
W dniu zaś onegdajszym o g. 6 wieczorem, w obe- 
eności prokuratora, sędziego śledczego, lekarzy i Po” 
lieyi dopełniono ekshumacyi zwłok zmarłej i prze- 
wieziono je do teatru anatomicznego uociwersytetu 
moskiewskiego, gdzie odbyć się ma ich obdukcya. 
Istotne powody śledztwa trzymane są w wielkiej ta- 
jemniey. 


KK 
Ostatnie wiadomości. 


Dzienniki rosyjskie przepełnione są wiadomo- 
ściami o wszelkiego rodzaju ćwiezeniach wojsko- 
wych, odbywających się w rozlicznych miejsco- 
wościach caratu Przed kilku dniami sam car 
wynagradza! żołnierzy upominkami za celną strzel- 
bę; stryj cara Mikołaj i brat Władymir wyjechali 
na manewra; wielu dygnitarzy również otrzymało 
polecenie odbycia w najkrótszym czasie tak zwa- 
nych inspektorskich przeglądów, słowem znać 
w tem wszystkiem jakiś pośpiech i niezwykłą 
gorliwość. Ministeryum wojny poleciło wprowa- 
dzenie najkorzystniejszych ćwiczeń gimnastycznych 
dla żołnierzy całej armii; a najbaczniejsza uwaga 
władz zwróconą jest na stosunki militarne zabra- 


e TM 


ich panów i ich sprawę. 
Grzegórzki zostaną wreszcie z grubsza uporząd- 


Na uroczystość ludową w dniu 11 września 


jemnia pobyt zwiedzającym. 


Pogoda sprzyja a piękny ogród miejski uprzy- |nych prowincyj i Królestwa Polskiego. Do Dzien- 


nika Poznańskiego piszą z Litwy: 


wypadkiem. Jour. des Débats mniema, że śmierć 
Chamborda nie może zachwiać republikańskich 
rządów. Dzienniki monarchiczne otrzymują, że 


Na godzininę 4-tą zapowiedziano próbę ma- 
szyn. Wieczorem przedstawioną będzie w teatrze 
komedya Bałuckiego i „Dom otwarty“. Między 
obecnymi przy otwarciu był i prezydent dr. Wei- 
gel, na jutro spodziewają się licznego zjazdu. 


kowane. Wyszły najsurowsze rozporządzenia ze stro- 
ny p. weterynarza miejskiego co do zakopywania 
w ziemi padliny i zasypywania wapnem; zbudowa- 
ną została nad brzegiem Wisły zamysaua studnia, 
do której wszelkie nieczystości z miasta wywożone i 
wlewane będą, a nie jak dotychczas na brzeg Wi- 
sły. Radykalne uporządkowanie dałoby się osiągnąć 
tylko przez zasypanie koryta starej Wisły i uporząd- 
kowanie brzegów Wisły samej, coby jednak spowo- 
dowało wydatek przeszło 60.000 złr. 


W Brześciulitewski m nagromadzono taką 
wielką ilość zapasów, że ich pomieścić nie mogą 
tamtejsze magazyny. Wojska ciągle przewożą z 
Rosyi na Litwę a kaukaskie ściągają do rosyjskich 
gubernii. Konie przewożą oddzielnie i ile można 
sekretnie i małemi oddziałami. Zarządy kolei że- 
laznych otrzymały rozkaz, aby jak najprędzej 
przygotowały wagony do przewozu wojska a gdzie 
tych brak, aby się w nie zaopatrzyły najdalej do 


oświadczyli się z gotowością złożenia: pp. Bia- 
sion 20 flaszek wódki, Chwastek z Krowodrzy piec 
chleba, Gustawski 2 wiadra piwa, John 10 wia- 
der piwa, hr. Mieroszowska z Karniowie 100 plac- 
ków z serem, Rząca 4 wozy wody sodowej. 


trwałe i zupełne zjednoczenie royalistów zape- 
wnione. Gaulois sądzi, że prawdopodobnie hr. 
Paryża wyśle osobiste pisma do państw z zawia- 
domieniem o śmierci Chamborda i oświadczy, że 
przyjmuje prawa i obowiązki, spływające na nie- 
go przez urodzenie. Rady departamentalne Wan- 
dei, Dolnej Loary zamknęły wczoraj posiedzenia 
na znak żałoby. 
Paryż, 25 sierpnia. 
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Stan urodzajów we wschodnich powiatach Galicyi. 
(Sprawozdanie Towarzystwa gosp. gul.) 


Wiadomości urzędowe. Lwows'i wyższy sąd krajowy 
przeniósł na własną prośbę kaneelistę sądu powiatowego w 
Lisku Władysława Marcinkowskiego do Tłumacza, zaś kan- 
celistę dla ksiąg gruntowych przy sądzie powiatowym wi 


a National dowiaduje się, 
Zewsząd uskarżają się na słoty i deszcze prze- 


Germanizacya. Jeden z panów szewców w Tar- 
nowie na posyłkach adresowanych do miejscowości 
w (Galicyi, nakleja litografowaną firmę swoją tej 
treści: Schuwaren Fabrik des Michael Swider- 
ski in Tarnów. Panowie szewcy! coby na to po- 
wiedział Kiliński ? 

Zakliczyn, 23 sierpnia. Dzięki lndziom dobrej 
woli monotonne życie naszego miasteczka urozmai- 
ciło nam w zeszłą niedzielę przedstawienie amator- 
skie na dochód tutejszej straży ogniowej ochotniczej. 
Wobec licznie zebranej z całej okolicy publiczności, 
odegrano komedyę Koziebrodzkiego „Stryj przyjechał* 
i krotochwilę Anczyca „Błażek opętany“. Powszech- 
nie przyjęto, iż grę amatorów ocenia się zazwyczaj 
pochlebnie, ale tutaj należy się prawdziwe uznanie 
i wdzięczność nietylko za dobre chęci i pracę, ale 
i za rzeczywiste nprzyjemnienie kilku chwil istotnie 
bardzo dobrą grą. Szczególnie pp. M., S. i W. wy- 
wiązali się szczęśliwie ze swego zadania, a bukiety 
rzucone na scenę dla pań, wyrażały uznanie i dzięki 
całej publiczności. Zadowolenie ogólne przeniosło się 
później do drugiej sali, udekorowanej przyborami 
straży ogniowej, gdzie się ochoczo do 4 zrana ba- 
wiono. Ale jak zawsze bywa, im więcej się daje, 
tem więcej się żąda, tak też i u nas jest powszech- 
ne życzenie, aby amatorowie raz jeszcze wystąpili 
z przedstawieniem, co ma podobno rzeczywiście przyjść 
do skutku. 

Teraz pozwól czytelniku podzielić się z tobą in- 
nemi wiadomościami. Przedewszystkiem więc dono- 
szę, iż jubileusz odsieczy Wiednia i u nas nie minie 
niepostrzeżenie ; zawiązany komitet z okolicy i z mia- 
sta ma zamiar tę pamiątkę uroczyście święció. Tępo 
to idzie wprowadzić, bo funduszów nie ma, a wy- 
znaczona kwota przez gminę zakliczyńską jest nic 
nieznaczącą, ule źleby było, aby — jak słychać — 
osobiste niesnaski i niezadowolenia miały wytwarzać 
oziębłość u przewodników tej sprawy Nie możemy 
tego przypuścić, i spodziewamy się, że osoby wpły- 
wowe naszej okolicy nie będą szezędziły zabiegów 
około należytego uczczenia tej rocznicy. Również 
pragniemy, by w doiu tym mogło zawiązujące się 
tutaj Towarzystwo sadowniczo-ogrodnicze rozpocząć 
swą zbawienną działalność założeniem ogródka i 
szkółki. p 

Pisząc 0 naszem miasteczkn, zaznaczyć należy, iż 
jakkolwiek podnosi się ono, ale działalność naszych 
ojeów miasta jest zapowolna, ospała, a szczególnie 
brak dozoru nad bezpieczeństwem od ognia. Prawie 
wszystkie domy są drewniane bez kominów, a na 
strychach pełne słomy i zboża, co wszystko w ra- 
zie ognia sprowadzić może smutną klęskę. Niemniej 
też brak czystości w mieście nie usposabia do po- 
dziwiania energii naszych radnych. Może jednak zdo- 
będą się w końcu na wytrwałość i czujność, Ży- 
czymy im tego gorąco. i 

Jeszcze jeden... W Pruszkowie pod Warszawą 
w dniu onegdajszym zmarł Romuald Lefórre, oficer 
pułku strzelców konnych b. wojsk polskich, współ- 
właściciel dóbr w podlaskiem. - 

Oddanie czci. Jak donoszą pisma warszawskie, 
na pogrzeb Antoniego Stanisławskiego, © któ- 
rego Śmierci podaliśmy wczoraj wiadomość, udało 
się do Białocerkwi kilku jego przyjaciół. Pomiędzy 
obecnymi ma się tam znajdować także delegacja 
z grona dawnych uczniów zasłużonego profesora. Są 
to przeważnie obywalele z gubernij południowo za” 
ehodnich 

Chrzest cywilny odbył się w tych dniach w Mar- 
sylii. Dopełuił „obrządku* deputowany z Var pan 
Daumas, to jest miał przemowę zaklinającą nowo- 
uirodzonego obywatela, aby wiernym był do końca 
życia rzeczypospolitej. Dziecko ubrane w frygijską 
czapkę i przepasane czerwoną opaską, spoczywało 
na trójkolorowej chorągwi. 
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Grzymałowie Feliksa Antoniego dw. im. Śliwińskiego do 
Wojniłowa : tudzież zamianował kancelistami c k. sądów 
powiatowych : Franciszka Ob ułow cza, podoficer rachun 
kowego obrony krajowej, dla sądu powiatowego W Gzor- 


tkowie, Karola Tokarskiego, sierżanta rachunkowego 30 


pułku piechoty br Rimgelsheim dla sądu powiatowego w 
Komarnie a Stefana Kumytę, rachunkowego podofieera 11 
pułku ułanów Aleksandra II cesarza Rosyi, dla sądu po- 
wiatowego w Lisku; oraz zamianował kaneelistam © k 
sądów powiatowych dla prowadzenia ksiąg grantowych : 
Michała Kruszelnickiego, wachmistrza żandarmery! dla 
Grzymałowa, zaś Leonarda Czeżowskiego, systemizowane- 
go dyetaryusza Tabuli krajowej we Lwowie, dla Krosna 


- Wiatomości naukowe, literackie i artystyczne. 


„Przewodnika gimnastycznego* nr. & z sier- 
pnia r. b. opnścił prasę, Treść: Wielkość i wzrost 


ludzi, Ówiezemia rzędowe (ciąg dalszy). Sprawy To- 
warzystw gimnastycznych zagranicznych. Kronika, 


Bibliografia. . 
Walny zjazd Towarzystwa pedagogicznego na po- 
siedzeniu swem z d. 20 lipca r. b. w Stryju, je- 


dnogłośną uchwałą polecił gorąco zarządowi; 


głównemu, poporcie usiłowań lwowskiego Towarzy- | 
stwa gimnastycznego „Sokół“ i jego organu „Prze- 
wodnika gimnastycznego*. 


Notatki bibliograficzne. 
— Bibliografia pedagogiczna polska za r. 1882 


przez Sz. Parasiewicza. Lwów. Nakładem autora. 


— Austryackie odkrycia archeologiczne W Azyi 
mniejszej, przez Maryana Sokołowskiego. Wydanie 
redakcyi Przeglądu Polskiego. Kraków, 1888. Dru- 


karnia „Czasu”*. 


— W wydawnictwie „Macierzy polskiej“ ukazały 
się następujące książeczki: 1) „Cudowne leki“ po- 
wiastka przez Bojesławicza, cena 6 et.; 2) „Dobry 
syn", bajka z przed lat tysiąca, napisał Wł. Bełza, 
cena 10 ct.; 3) „Jak z sobą żyją źli małżonkowie 
a jak dobrzy żyć powinni*, opowiedział ks. St. Ma-| 
zurek, cena 8 et. ; 4) „Pszczelnietwo« przez Kazi- 
mierza Krasickiego, redaktora Pszczelarza, 2 %1 
drzeworytami, cena 24 ct, 

— Wypadki kwietniowe w Warszawie 1883 r. 
Opowieść historyczna N. A. R. Kraków, nakład i 
druk W. Korneckiego. 1883. i s 

— Sobieski pod Wiedniem dnia 13 września r. 
p. 1683. Na pamiątkę 200-letniego jubileuszu na- 
pisał Józef Chociszewski. Poznań. Wydanie II, 15| 
fen. Broszura ta, zdobna ilustracyami, poleconą z0- 
stała przez główny komitet poznański uroczystości 
wrześniowych. | 

— Wychowanie fizyczne wobec reformy rr 
zyów skreślił dr. Stanisław Stodolak , prof. gimna- 
zyum św. Jacka w Krakowie. (Odbitka ze „Szkoły*). 
We Lwowie. Staraniem Towarzystwa pedagogicznego. 
Nakłalem autora. Skład główny u 5. A. Krzyża- 
nowskiego w Krakowie. Cena 32 ct. Strome 45. 

— Ks. Kalinka ze Zgromadzenia zmartw. Pań- 
skiego. O czci Świętych patronów polskich. Kazanie 
powiedziane w Krakowie na Skałee dnia 10 maja 
1883. Lwów. Seyfarth i Czajkowski. Druk „Czasu“, 
Cena 50 ct. Stronie 40. 
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Dział ekonomiczny. 


Wystawa rolniczo-przemysłowa w Wie- 
liczce. 


Wieliczka, dnia 25 sierpnia. (Telegram Nowej 
Reformy). Po uroczystem nabożeństwie j poświę- 
ceniu nastąpiło dziś rano otwarcie wystawy rol- 
niczo-przemysłowej, przez prezesa Towarzystwa 
rol. okręgowego p. 


Szkadzające żniwu. W wieln miejscach zboże w ko- 
pach porosło. Wiatr przeważnie zachodni i zacho- 
dnio-północny. Ranki i noce chłodne. 

Pszenicy zebrano w powiecie żółkiewskim 


1 października. Wszystkim Niemcom i austrya- 


że wiadomości z Tokingu zmuszą nieobecnych w 


ekim poddanym służącym przy kolejach żelaznych | Paryżu ministrów do rychłego powrotu. 


rozkazano niedawno pod karą wydalenia przyjąć 


Londyn, 24 sierpnia. Izba lordów przyjęła u- 


rosyjskie poddaństwo. Teraz zaś rozkazano|stawy finansowe, i bil dzierżawny w redakcyi 


Atanazego Benoe. O Wystawie | Pszenica na wiosnę | 1884 1 


przeciętnie z morga kóp 6; omłotu nie spodziewają 
się obfitego. Około Kamionki strumiłowej zebrano 
z morga 8 kóp; kopa wydaje po 10 garncy, pod 
Narolem było na morgu 7—10 kóp. Biała wydaje 
3/,—5/, hektolitrów. Banatka po 174, hektol. W sta- 
rostwie rawskiem miano na morgu '14 kóp, wyda- 
tek 25 kilo z kopy. Koło Dubiecka było na morgu 
8 kóp; spodziewają się po 16—20 garncy ziarna; 
w Niżankowieach zebrano 5—8 kóp z morga, wy- 
daje po 16 garncey kopa. Około Sądowej Wiszni 
było kóp 10, pod Rndkami 6, z morga wydaje */, 
korca, pod Chyrowem zebrano 8 kóp z morga, koło 
Lwowa jest po 6 kóp, a wydaje 1J korca. Między 
Chorodowem a Bóbrką, tudzież koło Osowiec, Bu- 
czacza zebrano zaledwie 2—3 kopy z morga, koło | 
Rozdołu 11 kóp, W Lisowcach nad Seretem po 6 |sformuje. Roboty przy kolei pińsko-roweńskiej 
kóp, dających po pół hektolitra mizernego ziarna, | prowadzą tak pospiesznie, że robotnicy pracują 
koło Korowy dała banatka 4—5 kóp z morga, W o- j| nietylko dniem, ale i nocą. 

kolicach Kałusza, Wojniłowa po 5 kóp, dających 


rządzić spisy mobilizacyjne ludzi i koni. Wojska 


się po chatach włościańskich, mimo usilnych 


i Modlina. Na nowo budującej się kolei z 


czołki, a kolej żelazna z Pińska do Zabinki pod- 
minowana. Bataliony rezerwowe tych pułków, 
jakie na Litwę przychodzą, mają cały komplet 
umundurowań i broni na uzbrojenie i umunduro- 
wanie nowego pułku, jaki się tam po mobilizacyi 


8/, korea ziarna, w Złoczowskiem zebrano pszenicy + oa REF ** 

po 12 kóp na morgu, z omłotem 16 garncy z ko- 

py, pod Glinianami kopa wydaje 54 hektolitrów, z 7 
koło Krasnego zebrano z morga 10—16 kóp, z w| Telegr amy „Nowej Reformy: 
datkiem 1/ korca z kopy, w powiecie Zbaraskim E. <A 

było po 7% kóp banatki, wydającej po 26 garncy (Prywatne) 


z korea, w Kopeczyńcach zebrano kóp 4—4, pra- 


wie koreujących; w okolicach Halicza pszenica Fa Pa” autentycznych postanowił był rząd zwo- 
daje po 50 klgr., w powiecie Borszczowskim po 75|łać Sejm na ostatni z ustanowionych dawniej 
klgr., na morgu zebrano kóp 5; w kołomyjskiem |trzech terminów ewentualnych, t. j. na 17 wrze- 
6—8, a kopa daje 20—24 garncy: 
Pszenica jara w okolicach pedgórskięh do-|dnak zwołany będzie Sejm na 15 września. Za- 
tąd nie zebrana. leski starał się większe jeszcze uzyskać przedłu- 
Żyto koło Kamionki strumiłowej „dało 6 kóp,|żenie sesyi, ale napróżno. 
a 24 garncy ziarna z kopy; pod Narolem kóp 5! Lwów, 25 sierpnia. Gazeta Lwowska notuje 
a 1!/, hektl. ziarna, koło Uhnowa kóp 10, ziarna | jako pogłoskę, że Sejm zbierze się 15 września. 
22 kilgr. z kopy; w Żółkiewskiem 5 kóp, a omłot! Lwów, 25 sierpnia. Namiestnik Zaleski poje- 
bardzo mierny; koło Brzozowa kopa żyta wydaje| dzie w poniedziałek lub we wtorek do Ischl, 
24 garncy, poniżej Baligrodu zebrano 5 kóp z morga;|gdzie przedstawi się ministrowi Dunajewskiemu 


Lwów, 25 sierpnia. Według otrzymanych tu 


x kopy, koło Niżankowiec i Sądowej Wiszni zebra-| wracając do Lwowa zabawi kilka dni w Krakowie. 
no 4—6, kopa sypie 24 garney ziarna; w okolicy| Wiedeń, 25 sierpnia. Namiestnik Zaleski miał 
Rudek żyto korcuje po 5 kóp z morga, pod Chyro- | dziś długie posłuchanie u cesarza. Temi dniami 
wem po 7, pod Lwowem po 5, koło Chodorowa ij wyjedzie do Ischl do ministra Dunajewskiego, a 
Bóbrki tylko po 2/4, — 33/4, pod Rozdołem 6—8,|dopiero przy końcu przyszłego tygodnia powróci 
nad Seretem 8 kóp, kopa wydaje po hektolitrze| qo Lwowa. 
ziarna; koło Korowy zebrano z morga kóp 4, koło | Berlin, 25 sierpnia. Artykuł w Koelmische Zig. 
Wojniłowa 5 i wydaje po korcu. W Złoczowskiem |o rosyjskich agitacyach w Bulgaryi i przygotowa- 
żyto było po 10 kóp z morga, lecz wydaje tylko "e tam powstania, skarciły berlińskie dzienniki, 
16 garney; pod Glinianami kóp 6, wydaje po 102 | zarzucając, iż niepotrzebnie niepokoi Europę. — 
litr., koło Krasnego kóp 8—10, wydatek po 28|Ogólnie twierdzą, że artykuł ten był inspiro- 
garncy z kopy. W okolicach Zbaraża Żyto koreuje, | wany. 
liczą po 6 kóp z morga: w Kopeczyńcach po 2—3| Monachium, 25 sierpnia. Przy budowli zamku 
kóp, wydaje blisko korzec, ale ziarno bardzo wą- | królewskiego na Herreninsel runęło rusztowanie, 
tłe ; or peg żyto miano po 8/4 kóp daje, ko-|23 robotników zabitych, 17 ciężko rannych. 
a 75 kilgr. W Borszczowskiem dużo jest żyta za- 3 MAPĘ 
Łdiżo? w przecięciu zebrano po 4 m, a 70 (Z biura ob agi Jego.) 
kilgr. ziarna z kopy. W Kołomyjskiem zebrano | Warszawa, 25 sierpnia. Gen.-gub. Hurko, udał 
4—5 kóp, wydatek 8—16 garncy z kopy, pod | się do Odessy, do chorego syna. Podróż urzędo- 
Łanczynem zebrano 7 kóp z morga, kopa sypie 14|wa do gub. piotrkowskiej i kaliskiej odłożona na 
garncy ziarna. czas nieograniczony. Gen. Kruedener objął pro- 
Jęczmienia i owsa zbiór nieskończony. Wie- wizorycznie komendę wojskową. 
le leży na pokosach. Nie można zatem jeszcze do- Wiedeń, 25 sierpnia. Król rumuński przybył o 
kładnie oznaczyć, ile okaże się kóp na morga, a|godzinie 7 wieczorem. Na dworcu był obecny 


tem mniej, jakie będą omłoty. QD. u.) |generał broni Bauer, feldmarszałek porucznik 
Kae w i T Windischgraetz, generał Hillebrandt, poseł austrya- 

Telegraficzne sprawozdanie wiedeńskiej giełdy |cki Mayr, poseł serbski i inni. Przed godziną 
zbożowej. siódmą pojawił się cesarz w uniformie marszał- 

Wiedeń, 25 sierpnia, godzina 1% rano. |kowskim ze wstęgą gwiazdy rumuńskiej, w towa- 
Pszenica na jesień złr. ~ 1083 do 10-88 | rzystwie generał-adjutantaMondła. Przeszedł front 
Zyto m - 8:35 uo 8-40 | kompanii honorowej wśród dźwięków hymnu lu- 
Owies 1:18 do 7:23|dowego i zamienił kilka słów z Mayrem. Skoro 


1:53 — 11:58. | król rumuński opuścił wagon, pospieszył naprze- 


wydalić wszystkich od 1 listopada. Dzie-|Izby gmin. 
sięć dni temu rozesłano rozkazy polecające spo- | będzie zamknięty. 


| Akoye kredytowe 
śnia. Wskutek starań namiestnika Zaleskiego je-| Uni 


koło Dubieeka także 5 kóp, ale sypie po korcu|jako prezydent krajowej dyrekcyi skarbu, z 


Jutro o godzinie drugiej parlament 


Londyn, 25 sierpnia. Z Afganistanu donoszą 


lokują nie dalej jak o półtory mili od kolei że-|o ogólnem powstaniu w Ghilzais przeciw władzy 
laznych — a chociaż od 6 do 10 żołnierzy mieści | emira. 


Londyn, 23 sierpnia. Biuro Reutera donosi, 


prośb mieszkańców, przeciążonych kwaterunkiem, | że w Tamatave 7 sierpnia admirał Pierre dozwo- 


nie pozwalają dalej ich kwaterować. Rozszerzają | lił ciału konsularnemu, objąć napowrót czynności 
znacznie fortyfikacye Demblina, Brześcia|jod 28 lipca. Sytnacya zresztą niezmieniona. 


Aleksandrya, 25 sierpnia. Niemiecka komisya 


Równego do Wilna mają budować przy-|dla spraw cholery przybyła wczoraj. 


| l 


Hotel Drezdeński. 
Przyjechali po dzień 25 b. m. 

Józef Elżanowski obyw. z żoną, Aleksander Zabłocki 
obyw. z żoną, Emilia Wiśniewska, Aleksander Signer, 
Aleksander Hahn z Warszawy, Konstanty Gaszyński, Hi- 
polit Gaszyński, Ludwik Komornicki, Bronisława Radziecka 
obywatele z Królestwa Polskiego, Ludwik Siatecki z Pe- 
tersburga, Wanda Makomaska z Kiełbowa, Anna Bielska, 
Karol Pinder, Karol Happak ze Lwowa, A. M. Fechner 
z Paryża, G. Reimann z Berlina, F. Drel z Wiednia. 
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Kursa telegraficzne. 


Wiedeń d. 25 sierpnia. 1333. 
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Zwracamy ! uwagę naszych czytelników na ogłoszenie 
fabrykicp. L. Czyńskiego w Jaresławiu. 1763 5 


A Nr. 193. 


NOWA R 


EFORMA: 


Kraków -26` Sierpnia - 1883: 


obiesciana! 


Księgarnia, skład i wypożyczalnia 
nut muzycznych i expedycya pism 


peryodycznych 
S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie 
poleca: (1825 1 6) 


BRONIKOWSKI A. Jan Trzeci i dwór Jego. Po- 
wieść historyczna z XVII. wieku. 2t. złr. 420. 

CHOCISZEWSKI J. Jan III. Sobieski, król Polski 
i obrońca Chrześcijaństwa, Jego życie i czyny 
na pamiątke 200-letniej rocznicy obrony Wie- 
dnia. dla ludu i młodzieży, w krótkości, z 12 
rycinami. 36 ent. 

— Sobieski pod Wiedniem dnia 12 Września R. P. 
1683. Na pamiątkę 200-letniego Jubiłenszu. 9 e. 

CHEŁMECKI Ka. J. Słowo o odsieczy Wiednia 
z okazyi 200-letniej rocznicy na dzień 12 Wrze- 
šnia 1883 przypadającej. 40 cnt. 

GORZKOWSKI M. Wskazówki do nowego obrazu 
J. Matejki „Sobieski pad Wiedniem“. 10 cnt. 

JANA TRZECIEGO SOBIESKIEGO życie i czyny 
oraz jego obrona Chrześciaństwa pod Wiedniem 
przeciw Muzułmanom 1683 r. 30 ct. 

KLUCZYCKI F. Pisma do wieku i spraw Jana So- 
bieskiego, w dwóch częściach. 24 złr. 

— Wyprawa Wiedeńska r. 1683. Powieść history- 
czna skreślona podług najpoważniejszych źródeł 
i kuuczczeniu pamięci „Dzieła“ na rok jubileu- 
Szowy dwusetnej rocznicy spółczesnym i poto- 
imnym. 1 złr. 20 cnt. 

KOŁACZKOWSKI J. Pamiątki po Janie Sobieskim 
64 ct. 

KRÓL JAN III. Opowiadanie historyczne Wyda- 
wnietwa Macierzy Polskiej. Rzecz uwieńczona 
konkursową nagrodą Koła literackiego i ozdo- 
biona trzema rycinami. 16 ct. 

LELIWA L. P. Jan Sobieski i Jego Wiek. Dzieło 
napisane na dwuwiekową rocznicę oswobodzenia 
Chrześcijaństwa i Wiednia przez Jana Sobie- 
skiego. 2 t. 4 złr. 

LENIEK Dr. J. Obchód stóletni Odsieczy Wiedeń- 
skiej z polecenia Komisyi edukacyi narodowej. 
10 ent. 

LISTY Króla Jana III. do Królowej Kazimiery w cla- 
gu wyprawy pod Wiedeń w roku 1683, z mapą 
pochodu wojsk polskich pod Wiedeń i podobizną 
listu króla Jana III. 1 złr. 80 ent. 

— Toż samo na papierze welinowym 2 złr. 80 ct. 

LISTY do Królowej Maryi Kazimiery z r. 1683. 
Biblioteka Mrówki 60 cnt. 

SCHMIDT F. Turcy pod Wiedniem. Obrazek" hiato- 
ryczny. 25 ct. 

SOBIESKI w Poezyi Polskiej. Głosy Poetów pol- 
skich o bohaterskim obrońcy Wiednia. 1 złr. 

STARKEL. Opowiadanie o królu Janie Sobieskim 
w 20U:letnią rocznicę oswobodzenia Wiednia. 
36 ct. 

TATOMIR Król Jan III. Sobieski. 

— Ślady Króla Jana III. 56 ct. 

TOKARSKI St K. Leópold I. i Jan PI. Sobieski. 
Krótki rys dziejów odnoszących się do Odsteczy 
Wiedeńskiej. Podręcznik dla nauczycieli szkół 
ludowych. 15 ct. 

ZWYCIĘSTWO Króla Polskiego Jana III. Sobie- 
skiego pod Wiedniem r. 1683 z hymnem na 
cześć zwycięzcy. 15 ct. 


Nuty: 
KRZYŻANOWSKI J. Marsz Sobieskiego wykonany 
przez Polaków, wracających z zwycięskiej od- 
38 cnt. 
Polonez juhilenszowy w dwóchset- 


12 ent. 


sieczy pod murami Wiednia 1683 r. 
WROŃSKI A. 
letnią rocznicę Odsieczy Wiedeńskiej. 60 ct. 


Niezawodny Płyn na Odeniotki 


wyrobu 


E. RADŁERA. 
aptekarza „pod Złotą Głową” w Krakowie, 


Co wieczór pędzluje się odgniotek; zaraz po 

pierwszem lub drugiem pędzlowanin od- 

gniotek staje się na wszelki ucisk nie- 

czułym, po 7 lub 8 dniach, po jedno lub dwu- 

razowem codziennem pędzlowaniu, podwa- 

żony paznogeiem wychodzi cały bez naj- 
mniejszego bólu. 


Cena 50 cnt. 
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WVażzneZĘ 


Polecamy wielki wybór ubiorów 
wojskowych dla P. T. jednoro- 
cznych ochotników, oraz wszetkie 
przybory w ten zakres wchodzące 
po najprzystępniejszych cenach. 


Ę Polecamy się łaskawej pamięci 


Schulz & Stachowicz 


krawcy 13 i 93 pułku piechoty, tudzież 
9 pułku polnej artyleryi 
uliea ś. Anny L.5 w Krakowie: 


Ro 1036 


Czarne garnitury mebli |Przyjnyją pp; Studentów -aaa 


w styłu Ludwika XIV. 


KREDENSA DĘBOWE 


w stylu renesans, (1793 4 6) 
bardzo wytworne, wyrobu miejscowego, ró- 
wnające się najlepszym wyrobom paryskim 
są do sprzedania w zakładzie stolarskim 
Ludwika Stasińskiego w Krakowie, 

Plac Szezepański Nr. 9, I. piętro. 


Interes 
bardzo intratny, w jednem z miast obwo- 
dowych w Galieyi, mogący przynieść 
dochodu miesięcznie przeszło i00 złr. wa. 
jest zaraz za złożeniem ' 600—800 ztr. 

kaucyi do wzięcia. 
Wymaganą jest gruntowna znajomość 
języka polskiego oraz niemieekiego. Oferty 
należy przesyłać do dnia 30 b. m. pod 


literą „J. K.“ 1023 główna poczta, poste |na mieszkanie i wikt. Korepetycye i for- 
(183213) |tepian na żądanie. 
i|lub pisemne: Jan M. tamże. 
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Niniejszem mam zaszczyt oznajmić Sz. Publiczności tak miejscowej jak i zafniejscdktej, 
iż dostarczam z kopalń hr. Potockiego węgla w grabych kawałkach doske- 
male się palącego, a co do jakości pruskiemu 'wcale nieustępującego. 

Ręcząc za znakomitą jakość i dobroć, spodziewam się, iż węgiel ten będzie szczególnie 
w naszym kraju wielce poszukiwanym, zwłaszeza że paląc się doskonale, wydaje wiele 
ciepła i mało pozostawia popiołu. 

Nadmieniając w końcu, iż gotów jestem dostarczać tego węgla począwszy od 50 kilogr. 
w jakiejkolwiek ilości z odstawieniem do domu a względnie do piwniey, polecam się 

łaskawym względom Szanownej P. T. Publiczności. 


restante w Krakowie. 


i 
| 


Z uszańowaniem 


= rzad eh które szybko wykonywane będą, 


styańskiej L. 19, tudzież w kada skór A. Uagerz przy ul. ś. Tomasza L. 19. 


Przez Tę TY EPE C. K. M. Cesarza Franciszka Józefa i przez J. C. W. Arey» 


tepian na żądanie w miejscu. Ręczy się 
za należytą opiekę. 
Bąkowska (1826 2 3) 


ul. Grodzka Nr. 32, ga~ II. piętro od tyłu "qmg 
dom Wgo Kaczmarskiego. 


W W (l } do sprzedania dem 

rl OWIGAĆ murowany Nr. 329 
z ogródkiem i gruntem objętości 1*/ 
morga pod bardzo przystępnymi warun- 
kami. Wiadomość u miejscowego nota- 


ryusza. 1790 6 6 


Przy aiey Szewskiej Nr, 17, IL. p. 


przyjmuję jak lat poprzednich 


PP. Studentów 


Porozumienie ustne 
1767 4 6 


med 
1823 1 3 
8. Unger. 


uskuteczniać można u mnie przy ui. Augu- 


księcia Karola Ludwika z uznaniem przyjęte, 
krajowych i zagranicznych magrodami odszeżególnione, odznaczające 
się niedorównanym smakiem 


Pierniki 1 Snęharki z fabryki L. bzyúskiogo 


W JAROSŁAWIU 
są do nabycia po cenie fabryczmej w handlu korzennym A. sań 
ROWSKIEGO w Krakowie, ul. Szczepańska. 


C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY 


ML. Beyer 


S$ Sukiennice Nro 13—14 w Krakowie Fig 
poleca swój wielki skład bielizny dła Panów, Dam i dzieei, zrobionej z najlepszego ga- 


tunku płótna i szirtingu; także wielki skład płótna, bielizny stołowej, 


czników, chustek 


de nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczajnie niski cenach. 
—m CENNIK ss— 
Koinierzyki męskie i damskie w doskonałym | Koszule w lepszym LI e a PGM ręcznym 


gatunku za 1/4 tuzina złe. 1:20 do 150. 


złr. 8, 3:75, 4, 485 do 5 


Maakiety meskiej i dam. za 6 par złr. 1-80 do 2.| Koszule w najlepszym saiia i różnych ro- 


1 tuzina lnianych chustek do nosa et. 90, 
1:20, 1:40, 1:70 do 4 złr. 

1a tuzina prawdz. franetskich batystowych 
chustek do nosa złr. 2, 2:50, 3 do 6. 

‘1a tuzina angiels. batyst. chustek do nosa 
z najmodniejsz. 180 d w różnych kolo- 
rach et. 60, zł. 1, 1.20 do 3. 

sztitka (37 łok. alba 231, m.) dobrego 
płótna inianego złr. 6:50, 7'50, 9, 10 i 12. 

1 sztuka (37 łok. albo 23*/, m.) */, i */, lą- 
skiego płótna złr. 10, 1150, 12, 12:50, 13, 
14 i 16. 


A 


1 sztuka (63 ł. albo 39 m.) 5, holend. wshy|Ogony z wstawkami lub bez wstawek złr. 


zł. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50. 

1 sztuka (63 Ł. albo 42 m.) 3/, i 5/4, prawdzi- 
wego rumburskiego płótna w najlepszym 
gatunku od zł. 22 do 60. 

1 tuzin ręczników tnianych od złr. 4 do 12 złr. 

1 sztuka */, Inianege płótna na 6 przeście- 
radeł bez szwu od złr. 15 do 21. 

Szyfon na bieliznę męską i damską od centów 
25 do 50 et. za metr. 

Serwety różnej wielkości od */, do 1e/, i 157, 
jak najtaniój, od 150, 2, 4 złr. 


Garnitury Iniane do nakrycia stołu na 6 do 24 


osób, wybór ogromny od złr. 3:50, 5, 7, do 50. 


Koszułe' damskia. 
Z szyfonu złr. 1:10, z haftem wzorów złr. 1-85. 


Z dobrego holenderskiego albo rumburskiego |Z angielskiej piki, 


płótna 2 listwą na przodzie lub do zapina- 
nia na ramieniu, złr. %50 do 3:20. 


dzajach złr. 380, 5 i 6. 
Majtki damskie. 
Zwykłe 90 ct., ozdobriejsze złr. 1:20, z ha- 
ftowan. szlarkami złr. 1-80. 2-10, 2:50 i 3. 
Z barchantu gładkie złr. 160 i 1-75. 
Haftowane ozdobne albo okładane piką złr. 
250 i 2:75. 
Spodnice damskie. 
Zwykłe od złr. 1:60 do 2, z dobrego szy- 
fonu złr. 250 do 350. 
Z haftowan. wstawkami złr. 3:50, 3:75, 4 i 5. 


4:50, 5, 6, 7:50 1 9. 

Spodnice z barchanu, gładkie, złr. 2 i 2-50. 
Haftow. ozdobne okł adane piką złr. 3:50 i 3:85 
Kaftaniki. 

Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze złr. 1:50, 

z wstawkami haftow. od złr. 3-25 do 3- 50, 

z barchanu gładkie złr. 1:20, 1775 i 1:90. 

Haft. ozdob. lub okładane piką złr. 290 13:20. 
Koszule męzkie. 

Z najlepszego angieiskiego szyfonu z gorsem 


gładkim ałbo z liatewkami zlr. 150, 2, 
250, 275 i 8. 
Z dobrego płótna rumburskiego albo holend. 
. 280, 3-50 i 4. 


Kalesony męzkie. 

wszelkiej wielkości od 
złr. 1:25 do 1:40. 

Z dobrego cienkiego płótna od 1:60 do 250. 


Wielki wybór pończoch damskich białych I kolorowych, jakoteż mezkłch skarpetek: w ró- 
żnych gatunkach I kolorach. 


Za wszelki u nas zakupiońy tówar ręczy się, 


co się mie podoba, odbieramy, zamieniamy 


albo wypłacamy za to całkowitą nałeżyteść. Po dobrowolne przez nas przyjęte zohowiązanie 


daje każdemu kupującenra pewność, Że nasza 
(1597 16) 
Filia: 


są bez konkurencji. 


usługa jest skor% i rzetelną, i że naszeeeny 
Z wysokim szacunkiem 


M. BEYER i Spółka. 


Skład fabrycziiy towarów płóciennych, zapas gotuwej bielizny I wypraw w KRAKOWIE, 
Sukiennice Nr. 13—14. 


"S$ Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie. "qmg 


AB 1, Ek; I; 


FABRYKA KRAJOWA BIELIZNY: 


REDYK W'ktor, „Pod Barankiem*, Mały Rynek. NOWICKI A., Gł. Rynek, L. 26. 


TRAUCZYŃSKI Jozef, „Pod trzema Koronami*, 


Gł. Rynek 22. 
WISZNIEWSKI K., „Pod Gwiazdą“. ul. Florjańska. 


ASFALT: 
WASILKOWSKI Zygmunt, ul. ś. Jana, L. 13. 


BŁAWATNE TOW. i KONFEKCJA DAMSKA: 
SOBOLEWSKI Ignacy, ul. Grodzka L. 3. 


BROŃ i PRZYBORY MYŚLIWSKIE: 
HÓFELMAJER C., (skł. galanter.) Sukiennice 16. 


CUKIERNIE: 


KNOWIAKOWSKI J. K., ul. Florjańska. 

KREIS Jan, przy ulicy Florjańskiej L. 33. 
MAURIZIO P. (d. Redolfi), linia AB. 
REHMAN | HENDHiCH, Sukiennice. 
ROSZKOWSKI Adam, Gł, Rynek i róg Szewskiej. 


DRUKARNIE: 


DRUKARNĘA ZWIĄZKOWA, ul. ś. Jana L. 13. he 
peha a GCN OOOO WEEK A Z cz a Z z i RÓ NAJ 


FABRYKI POJAZDÓW i SANEK: 
MEISSNER Adolf, Kleparz 4, dom własny. 
FABRYKA DZIUREK GUZIKOWYCH: 
JONAS T., ulica $. Jana Nr. 5. 
FABRYKA WYROBÓW KAMIENIARSKICH. 
HOCHSTIM Fabian, ul ś. Gertrudy. 


HANDLE KOLONIALNE ; DELIKATESÓW: 


KANTORY WYMIANY: 


RAPOPORT Józef, (komisowo-weksl.) Gł. Rynek, 


linia A—B. 


KSIĘGARNIE: 


BARTOSZEWICZ K, Rynek, Hotel Drezdeński, 


(tanie wydawnietwó klasyków polskich). 


KRZYŻANOWSKI S$. A., (Skład i wypożyczalnia 


(Nut muz.), Rynek, linia A—B. 
LEKARZE - DENTYŚCI: 


DŁUŻYŃSKI Jan, ul. Fłorjańska 12, I. p., ordy- 


nuje od 10 rano db 5 po południu. 


KARAŚ Mloliał, (restadr. i piwiar.) Mały Rynek 7. GOEBEL Karol, Dr. med. Docent Uniw. Jagiell. 


MIKA Jan i SPÓŁKA, „Pod Aniołkiem* Gł. Rynek 
(Krzysztofory ). 


HANDEL KOLON. i WIN: 
JANIGA 1, Linia A—B, (dom własny). 


INTROLIGATORZY: 
WÓJCIK K., Pla« Panny Maryi 8, (roboty książ- 
kowe i galanteryjne. 
JUBILERZY: 
GŁOWACKI Wacław, Gł. Rynek i róg Brackiej. 
WUJICIECHOWSKI J., ul. Szewska, L. 9. 


Z drukarni Awiązkowej w Krakowie. 


ul. Franciszkańska 1. 10, ordynuje od 10 rano 
do 3 po południu. 


HREBENDA Władysław, drd med., ordynuje co- 


dziennie od 9—1 i od 2—5 przy ul. Szpitalnej 
Nr. 17, obok kasy oszczędności. 


LITOGRAFIE: 


PRUSZYŃSKI Aurell; ul. Szewska, „Pod Topor- 
kami*. 


AZIENKI: 


ŁAZIENKI PARYSKIE z łaźnią parową i tuszami, 


przy uliey, św Gertrudy 1. 18, urzą- 
dzone z naj większyłn komfortem ra sposób Za- 
graniczny. Ceny umiarkowane. 


Mieszkanie . moje wraz 
na stół i mieszkanie. Korepetycye i for- 2 pensyonaten NĘŻK 


lub iłu; lepszy ił, niż glina, gdyż nie zawiera 
w sobie tyle krzemionki czyli piasku, który pod 


ma 6 wystawach 
i Spółita 


przeniosłem do domu przy uliey Lubiez 
L: 8, II. piętro. 


1817 1 3 Ryszard Wilson. 


Kwasu siarczanego 


jako nawóz lub na”przeróżne cele chemicznej 

fabrykacyi dostać można po najniższej genie wa- 

gonami lub w mniejszych ilościach w demu han- 
dlowym pod firmą: 


Fr. Lenert 


w Krakowie, ul. Sławkowska pod Gankiem. 


Sposób użycia jako nawóz: 

(Wyjątek dokładnego opisania w „N. Reformie* 
Nr. 172 z dnia 1 sierpuia 1883 przez W. Karola 
Zaykowskiego.) 

Sposób użycia jest następny: na morgę roli 
bierze się najwyżej dziesięć hektolitrów gliny 


działaniem kwasu zdaje się, że się najmniej zmie- 
nia, i zalewa się tę ilość jedną bańką zawiera- 
jacą mniej więcej do 20 klgr. kwasu siarczanego, 
poczem się wszystko mięsza, starannie składa 
i od deszczu nakryciem słomy chroni. Po trzech 
dniach mięsza się powtórnie całą -kupę, pozosta- 
wia pod przykryciem na trzy dni, poczem glina 
jest do użytku zdolna, i razem ze zbożem, zu- 
pełnie tak, jak kości, lub też na poschodzone i 
poratunku potrzebujące zboże, konicze lub trawy 


się rozsiewa. 1801 2-3 


PANIENKI 


uczęszające do szkół publicznych, znajdą u mnie 
pomieszczenie. Niemka w domu dla konwersacji. 
Języka franeuskiego, muzyki i korepetycyj udziela 
(1784 3 4) 
St. Orzechowska 
nauczycielka przy szkole wyda, 8-kl. w Krakowie 
ul. Sławkowska Nr. 6. 


się na miejscu. 


da na sezon polowania znaną 


wych w wielkim wyborze: 


sery 


T 


|| ORFEVRERIE GE 


Fabriks-Zeichen. 


SŁAWNE 


Z 12 łyżek stołowych złr. 17-— | 1 chochii do mleka . złr. 3:20 | 1 przyrząd do sałaty złr. 6— 
| 12 widełców „ . „ LU— | 1 łyżka do jarzyny. „ 420 | 1 serwis do ryb 9:— 
12 nożów p n 17—| 1 łyżka do kompotu „ 350 j garnitur na ocetiołiwę „ 15— 
12 łyżeczek od kawy » 9—| 1 łyżka do sosu . . 350 | 1 szczypczyki do cukru „ 1-75 
12 widełców desarow. „ 15— | 1 łyżka do posyp. cukru, 8-50 | 1 widelec kabaretowy „ 1:50 
12 łyżeczek 5 „ 15— | 1 słoik do musztardy „ 550 | 4 podstawki do flaszek „ 850 
12 nożyków n»n 15— | 2 podwójne solniczki „ 725 aan +8, 
1 chochla do zupy > 530 |> 1 przyrząd do krajania „ 125 kosztuje 180 zir, 


Serwis ten kosztowałby ze srebra około 1000 złr., 


cencie, tak Żu za 3 lata pokrywa Się wydatek na serwis ORFEVRERIE CHRISTOFLE, który jednak 
długi czad jeszcze trwać może, a wreszcie małymi kosztami na nowo da się posrebrzyć. 


Christofie & Cie., Wien, Operuring 5. 


IDG” Nasze wyroby mają znaczek fabryczny i napis „ 
dsrimo. -- Przyjmuje się wszelkie przedmioty metalowe do odsrebrzania. ai 


Alfreda Biasiona w Krakowie. I 


Po cenach fabrycznych można nahyć 
te wyroby u naszego zastępcy pama 


MAGAZYN MATERYAŁÓW MEBLOWYCH. 
RAYAL Ignacy, (Fabryka poście li) Rynek A-B 


MAGAZYNY MÓD i KONFRKCYJ DAMSKICH: 
ZAMOJSKA Aleksandra, Sukiennice. 


MAGAZYN PAPIERÓW i PRZYBORÓW PIŚM. 
JAN FISCHER w Pałacu Spiskim, Gł. Rynek. 


MAGAZYNY NOWOŚCI: 


J. CZYNCIEL SYN, Gł. Rynek 1. 4. 

FENZ Wm, naprzeciw kościółka 6. Wojciecha, 

Ryne : 

JAN FISCHER, w Pałacu Spiskim, Gł. Rynek. 

FEINTUCH Leon, Sukiennice. 

GRIGAR F. A., Rynek gł. L. 44. Linia A—B. 

RUDNICKI Józef (dawniej C. c. Wieczorek), Hotel 
Drezdeński, Linia A—B 


MAGAZYN GALANTERYJNY i TOKARSKI: 
BAJER J., ul. Grodzka. 


MAGAZYN NICI i BAWEŁNY: 
FENZ dodą naprzeciw kościółka ś. Wojciecha, 
Rynek 9. 
HAHN Brano, ul. Grodzka 1.2, roi zęczne i zabawki. 


+0:0-0:0$:'0:0--$"0:0:0-0-49-0-0:0:9-0-%-0-0-09:Q:©" 


| we Mica Bri i Towo Galrkjyci we | 
Ex HOFELMAJER 


w Krakowie, Sukiennice Nr. 16 


z trwałości i eelnyeh strzałów, jako to: Kkapsłlówki pojed. od złr. 
6:50. dubeltówki od złr. 11, systemu Lefaucheux od złr. 20., 
| Lancaster od złr. 30 i wiele innych systemów. Rewolwery od 
złr. 4. Pistolety Flobert od zir. 4, sztućce od złr. 8 i wszelkie 
przybory myśliwskie najnowszych konstrukeji. 
Uwaga. Mając znaczny zapas hilz belgijskich kalibru 12 i 16 

obniżyłem takowe do bajecznie niskiej ceny 100 szt. złr. 1:50. 

Towary galanteryjne z fabryk angielskich 
portmonetki, 
spinki, szczotki, grzebienie, necessery, kufry, torby do podróży, neces- | 
damskie ozdobne, albumy, biżuterje damska, krawatki, prawdziwa: 
woda kolońska i t. p. 


grubo Posrebrzane i Pozłacane Towary Metalowe | 


S$ Jedyny surogat prawdziwego srebra. "E 
Wyroby z Paryża i Karlsruhe otrzymały najwyższe odznaczenia na wszyst- 
kich światowych wystawach. 


Połecamy nasze uznane iako doskonałe, pod gwarancją i oznaczeniem warstwy srebra, grube 
| posrebrzane lub pozłacane stołowe zastawy od najprostszych aż do najartystyczniejszych 
wyrobów, których stale ogromny zapas mamy na składzie. > 


CAŁA ZASTAWA STOŁU składająca się: 


OGŁOSZENIE. 


W Zakładzie wychowawczo- naukowym 
żeńskim, zostającym pod kierunkiem Kia" 
rolny Krynickiej w Krako- 
wie, kurs nauk w zakresie wyższego gi- 
mnazyum dla panien, rozpocznie się duia 
1 Września przy ulicy Wiślnej Nr. 176 

dom Dra Retingera, 1805 2 4 


PRACOWNIA BLACHARSKA 
dia budowli i ornamentyki naczyń domowych i kuchennych 


Karola Markusa 


przy ul. Szpitalnej, wprost Kasy Oszczęd. w Krakowie 
poleca P. T. Publiczności wielki skład Na- 
czyń kuchennych i domowych, przyrządy 
kapiolowe, wychodki nadkanałowe i pisuary. 
Podejmuje się urządzenia wodociągów, wen- 
tylacyj, kanalizacyi domowej, watrzymującej 
wszelkie szkodliwe wyziewy. Zaprowadza 
dzwonki elektryczne i pneumatyczue tuby. 
Wyrabia wszelkie odlewy i gzymsy cynkowe. 
Poleca wielki wybór tac, maszynek do kawy, 
i klatek drucianych. 
Obatalunki zamiejscowe załatwiam apiesznie 


i sumiennie. 
g~ Ceny amłarkowane. 1121 35 


Salon: mód: paryskich 
uliea Wiślua Wr. 9, 
zaopatrzony w świeży wybór kapeluszy, 
kwiatów i piór paryskich. 


PRACOWNIA SUKIEN 


Materyały na suknie balowe i kostiumy 
w wielkim wyborze 1813 3 6 


Klementyna Chojecka. 


powszechnie od lat 380 broń swą: 


franeuskich i krajo- 


tytonierki, baty na konie, 


1316 10 30 


SŁAWNE 


1367 8 12 


a więc rocznie 60 złr. wynosiłaby strata na pro- 


Christofle*. Ilłustrowane cenniki na żądanie 


MAGAZYN PARFUMERYI i MYDEŁ: 
FENZ MP naprzeciw kościółka .ś. Wojciecha, 
kynekk 


MAGAZYN UBIORÓW MĘSKICH: 
BEDNARCZYK Andrzej, ul. Wiślna 1. 8, dom Za- 
wadzkich;, (zapas towarów francuskich). 
LIPCZYŃSKI Adam, Linia A—B. 
PASSYGA Leon, krawiec męski, ul. Sławkowsk 23. 


MAGAZYN ZABAWEK DZIECINNYCH: 
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka ś. Wojciecha, 


Rynek 9, 
MECHANIK i OPTYK: 
PREYER Emil, przy ul. Florjańskiej 1. 24, II. pię- 
tro. (Urządza także tanio światła elektryczne. 


RESTAURACYE i PIWIARNIE: 
MAJEWSKI Stan., u. Wiślna L. 3, kuchnia wyborna. 
RZEWUSKI Stanisław, ul. Florjańeła, 3 bilardy 

do zabawy. 
STREIT Ernest, ul. Grodzka, d. Wintera, (3chwe- 
chacka piwiarnia). 

STUHR Leepoid, ul. Kolejowa i Lubicz. Nr. 1. 
SZCZERBAK M., (Piw. Okocimska) u. Florjańska 31 
RYTOWNIE: 

KAUZAL Jan, ul. Szewska 5. 
SKŁADY BIELIZNY: 
BEYER i SPÓŁKA, Sukiennice. 
A. SKÓRCZEWSKI i POLAKIEWICZ, (Magazyn to- 
warów. gałanteryjnych), ul. Fiorjańskz 13, 


-5 ksiażki szkolne 


są do nabycia w księgarni i składzie 
nut muzycznych 


S. A. KRZYŻANOWSKIEGO 


W KRAKOWIE. 


1824 1 8 


IWCOŻLKANGSAWE 


J ANDELA 


nowo wynaleziony 


AMORSKI PROSZEJ(| 


zabija 


i pluskwy, pchły, szwaby, persaki, = 
| karaluchy, muchy, mrówki, klesz- 2 
cze, mszyce, w ogóle wszelkie owa- 


dy z nienaturalną prawie szybkością, 
w ten sposób, że z zarodków owa- 

dów prawie śład nie pozostaje. 
Prawdziwe i tanie można dostać > 
tylko w składzie materyałów apte- = E 
cznych 1531 8 1z 


4J. Andefa w Pradze. 


13, „zum schwarzen Hund“, Hussgasse 13. 


W Krakowie do nabycia: u A. 

Hawełki, tudzież w aptekach: E. Radlera, 

E. Stockmara, Józefa Trauczyńskiego. i 
Wiktora Redyka. 


a| W Choderowie u p. St. Dyszkiewicza apt., 
we Fryszłaku u p. J. Zaniewskiego apt., 
w Kołomyl u p. E. Stenzla apt., w Kutach 
pr Kolomea u p. Alex Zagajewskiego apt., 
w Krośnie w handlu Jana Lazarowicza, 
w nadziej u. p. aj kia © SE r 


w butelkach i w beczkach 


OKOCIMSKIE 


Exportowe i Marcowe. 
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poleca Szanownej Publiczności 


skład Piwa Krajowego i Zagranicznego 
J. RIPPER 


- w Krakowie, ulica Sławkowska. 
(1559 27) 


koko uwagi. 


pileptycy, 


cierpiący na drgawkę 
i choroby nerwowe 


znajdą pewną pomoc w mo- 
jej własnej metodzie. Honorarium 
uiszcza się po widocznych skutkach. Le- 
ezenie listowne. Setki wyleczonych. 
1434 32 


Prof. Dr. Albert 


Paris 6 Place du Tróne. 


BB PR ZE WO DNIE. ADRESOW Y: TM 


SKŁAD ARTYKUŁÓW GUMOWYCH: 
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka ś. Wojciecha, 
Rynek 9. 
SKŁADY FORTEPIANÓW. 


GABRYELSKA B., Plac Szczepański L. 9, I. piętro. 


SKŁAD FUTER: 
CHĘCIŃSKI Fr., Plac WW. Świętych, obok Magistr. 


SKŁADY i FABRYKI RĘKAWICZEK: 


J. CZYNGIEL SYN, gł. Rynek, L. 4. 
LUBANSKI F., Plac Dominikański, L. 5. 


SKŁADY MASZYN DO SZYCIA: 
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka ś. Wojciecha, 
Rynek 9. 
JONAS T., ul. św. Jana L. 5. 
NIEMETZ H.. Sukiennice naprzeciw wieży ratusz. 


SKŁADY TAPET (OBIĆ PAPIERO WYCH): 
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka ś. Wojciecha, 


Rynek 9. 
ŚLUSARNIE: 
|GRAMATYKA Tomasz, ul. Grodzka, L. 29. 
ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY: 
SZUBERT A.,.ul. Krupnicza 1. 7. (Ma na składzie 
fotografie 'z obrazów mistrza atejki). 
ZEGARMISTRZE: 
'SATALECKI iózui, á. Rynek, vis-à-vis á Woje. 
ULIKOWSKĆ 'Ą;, ul. Gródzka 1 


Odpowiedzialny zarządca drukarni: A. Szrszwskl 


